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· dzięki twórczgn1 H1qsilkon1 
Wczoraj donosiliśmy o podniosłej 

urocżystości, jaka· odbyła się w Do­
mu Kultury im. Waryńskiego z oka 
zji nazwani a PZPB Nr 1 - imie­
niem Józefa Stalina. Fakt ten powi­
tała załoga żywiołową manifestacją. ' 

naszych przodowników pracy, racionalizatorów i wynalazców 
Uroczyste. wręczenie orderów „Sztandar Pracy" przez Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

WARSZAW A (PAP). Dnia 15 bm. 
w dniu pierwszej rocznicy Zjednocze 
nia Partii Robotniczych Prezydent 
Rzeczypospolitej udekorował ordera­
mt „Sztandar Pracy" I-ej i 2-ej kla­
sy szereg racjonalizatorów, przodo­
wników pracy, wyższych oficerów 
W. P., inżynierów i techników oraz 
pracowników nauki, kultury i sztu· 
ki. 

W uroczystości, która odbyła się 
w sali Rady Pa11stwa wzięli ud7jał 
członkowie Ra.dy Państwa oraz człon 
kowie Biura Politycznego KC PZPR. 
Wręczając orde ry Ob. Prezydent 

powiedział: 

twórczYm, który stanowi o sile, o 
rozwoju, .; wzroście całego narodu, 
o rozkwicie jego dobrobytu, jego 
k1tltury i jego wkładu w skarbni· 
cę ogólno - ludzkiego postępu. Pra· 
ca staje "Się nie tylko łącznikiem mię 
dzy jednostką i społeczeństwem, a!:i 
staje się wy.razem twórczego stosun 
ku między człowiekiem l jego spo­
łecznością, staje się sprawdzianem 
społecznej wartości każdego indywi 
dualnego twórcy, miarą jego patrio 
tyzmu. 

Jak żołnierz; . który w chwili 7.a­
gr<Yi:cnia niepodległości swego knju 
boha.tersko przelewają.c swą krew, 

„Odznaczenia nadawane w Polsce lub oddając swe życie wyra.za go­
przedwojennej, rzad·ko związane by- towość obrony czci i honoru swego 
ły z za.sługami z tytułu pracy, a już kraju, tak w życiu powszednim czlo 
w żadnym razie nie dotyczyły zwy- wiek swym wysiłkiem twórczym 
kłych robotników. Uznanie dla o- składa narodowi codzienną daninę 
fiarnego; twórczego, indywidualnego uczuć, swój wkład w jego siłę i wiel 
wysiłku, który składa się na dobro kość, w jego proces rozwojowy, w 
ogóino • społeczne, może znaleźć jego teraźniejszość i przyszłość. 
swój właściwy wyraz dopiero w wa Dlatego też praca twórcza staje się 
runkach demokracji'. ludowej. Do- najwyższą dumą i z~~'1.em czło„ 
piero w tym nowym ustroju spolecz- wieka, ta.k jak najwyższą dumą i 
nym praca twórcza czł&wieka prze- zaszczytem fołnierza - patrioty jest 
staje być obiektem wyzysku, 3peku- obrona niepodległości swego ojczy­
lacji, niewoli. stego kraju. Przez swą pracę twór· 

Tam, gdzie panują P-.apitaliści , czą człowiek ń.ie tylko spełµia swój 
praca cz.łov..-ieka zatr aca swą god- obowiązek społe<!zny, ale kształtuje, 
noSć społe<:zną. ludzką, izamien ia tw-0rzy swój naród, tak. samo jak ga 
się. w element stosunku rynkowego ród tworzy fzłowieka, formując w 
,.kupno - sprzedaż". Podstawą jej nim od dzieciństwa talenty twórcze, 
oceny jest tylko to, jaki daje zysk przekazując mu wiedzę i doświadme 
kapitaliście. nie minionych pokoleń. 

Dopiero po przepędzeniu kapitall• Pra.ca, to · najwyższy dar kaide-
•tów, wyzyskiwaczy pracy ludzk~ej, go pojedyńczego człowieka i jedyne 
spekulujący<'h dobrem ogólno - spo źródło bogactwa całego naroou, je­
łecznym, które praca ta tworzy, go siły, jego wielkości, jego znacze· 
zmienia. -się zasadniczo w SPołeczeń~ nia w społeczności ogóino - ludz­
stwie sam stosunek do twórczej kiej. Nie wszyscy zdają, sobie z tego 
pracy człowieka. Przywrócona zosta sprawę. Uświadomić to wszystkim 
je indywidualnej pracy człowieka jest naszym obowiązkiem. 
naJwyższa godność społeczna i naj- Polska Ludowa czynić będzie 
wyższy szacunek narodu. Wszystko, aby pracy twórczej swych 

Indywidualny wysiłek twórczy obywateli nadać rodność najwyż-
splata się jak najściślej i bezpośred I szą. ot...:zyć ją uznaniem i szacun­
nio z ogólno-spo1ecznym procesem I kiem, podnieść do należnego jej po-

..... „„ ... „ ............................................................................ „„„„. 

Of.iarny trud Waszego życia 
· jest dla nas przykł~dem 

List załoei PZPDz im. Teodora Duracza 
do To,varzysza Stalina 
Drogi Towarzyszu Stalinie! 

Z okazji zbliżającej się 70 rocznicy Waszych' 
urodzin, my, robotnicy i pracownicy Zakładów Prze­
mysłu Dziewiarskiego, im. Teodora Duracza w Łodzi -
ślemy Wam życzenia najdłuższych lat życia w pełni 
sił i zdrowia, najdłuższych lat życia w szczęściu, które 
dają Wam niewątpliwie wyniki Waszej owocnej pracy 
dla dobra całej ludzkości. 

Nie potrafi my wyrazić wszystkich uczuć miłości, 
przywiązania, wdzięczności i czci, przepełniając;y-ch na­
sze serca. 

ziomu - zaszczytnej służby spo­
łeoznej, wkładu w ogólny .dobrobyt 
i kulturę narodu, w życiodajne źró 
dło jego coraz szybszego wzrostu i 
rozkwitu. 

Di:isiejsm uroczystość wręczenia 
nowego zaszczytnego odznaczenia, 
ustan'.iwionego przez władzę ludo­
wą w celu wyróżnienia tych, któ· 
rzy przodują w pracy na różnych 
odcinka.eh wielkiego ogólno - naro­
dowego frontu walki o nową wydaj· 
ność pracy, nie jest więc zwykłą te 
go rod7,jl.ju uroczystością. 

Nie przypadkowo połączona zost;;­
ła ona z rocznicą, która sym'1olizuje 
jedność klasy robotniczej. Kongr~s 
Zjednoczeniowy bowit>m, od któreg'> 
dziś właśnie upływa rok, stał si~ 
wfolkim przełomem nie tylko w ży. 
ciu klasy robotniczej, ale i całego na­
rodu. Jedność klasy robotnicze~ sce­
mentowała i 'po;l'łębiła jedność wszyst 
kich ludzi pracujących w Pols.~e, bu­
dząc w ukh entuzjazm i zapał twór­
czy, podn.o;;ząc ogólną wydajn•>ŚĆ pra• 
cy, nada~ąc jęj właściwe znaczenie. 

Dlatego 'vłaśnie uznanie, które 
pragniem v dziś wyrazić przodującej, 
twórczej i;ra<ey obywateli, od~nacz.o­
nych orderem „Sztandar Pracy", 
wiąże się Daturalnie z tym wielkim 
pn;ełotnę;u spoieczno • politycznym, 
którego wyrazem był histor yczny 
Kongres Jedności Klasy Robotniczej. 

Rola. przodująr:a klasy r obotniczej 
w wy!Wvl~niu pr;1cy z niewoli kapi­
talistycznej, w przywróceniu jej god 
ności sp.ih·rznej w Polsce Ludowej, 
jęst dziś zrozumfala i jasna dla całe· 
go natodu. Kongres jedności klasy 
robotniczej był właśnie tym histo· 
ryczn'ym przełomem, który utorował 
narodowi jasną drogę w przyszłość, 
pogłębił świadomość kierunku naszej 
ogólnosp'lłecznej pracy twórczei. 
Wzbudził en przez to wiarę w przy­
szłość wśród milionów prostych lu­
dzi, roz:świetlił horyzonty, ożywił 
zapał w i.-ercach ludzkich, pcdniósi: 
godność człinvieka pracującego i czcią 
otoczył jego twórczy wysiłek . 

\Vyrazern tego zapnłu jes t np. fakt 
przekroczrnia zadeklarowanych przez 
klasę- ro1otniczą składek na budowę 
Wspólnei;J Domu Partyjnego. Zade· 
klarowano wówczas zebranie miliaT· 
da złotych, zebrano do dnia dzisiej­
szego 1.850.00!!.llOO złotych i niewąt­
pliwie o;iągnięta zostanie suma 2 
miliardów. Oczywiście nie jest to je­
dyny i nie najbardziej znamienny 
fakt. Wyrazem tego zapału jest oczy. 
wiście o1urzymi wzrost wspólza wod · 
nictwa pracy, masowe formy tego 
współzawodnictwa, wielki wzrost wy­
siłków racjonalizatorów, robotników· 
wynalazców, którzy tworzą nowe for­
my, nowe sposoby naszej produkcji 
ogólnona 1·0:1.owcj. 

Polska Zjednoczona Partia Robot· 
11icza staje się przewodniczką tycn 
wszystkich luclzi )Jracujących, partyj. 
nych i bnpartyjnych, pracowników 
fizycznych • umysłowych, robotnikó·.v, 
!!hlopów j inteligencji pracuhcej w 
marszu ku nowym, lepszym warun­
kcm życia, w mars zu do nnwego 
ustroju i;poleeznego, w marszu d<> 
socjali~:trn. Dopiero socjalizm tworzy 
warunki i>t'!nego wyzwolenia c~łowje. 
ka i czyni jego pracę twórczą, I?-rzed­
miotem rlumy i zaszczytu, źródłem 

bohnterst\ra i patriotyzmu, wyrazem 
najwy:i:~'lej czci i honoru. Na zdjęciu górnym widz~y fra-

Socjali1m przetwarzają swym v;y. gment sali - robotników oklasku­
siHdem twórczym w rzeczywistość I jacych gorąco przemówienie tow. 
już dzis przodując:r ludzie naszego D~orakowskiego. 
narodu - przodownicy pracy, entu- . , „. 
zjaści współzawodnictwa, racjonali· Z prawe) strony - tow. Wozmak, 
:ratorzy, wynalai;cy - ta V:·ielka ar- najstarszy robotnik Zakładów - b. 
mia twórców pracy, która w codzien· członek SDKPiL i KPP składa wo­
nym,_ ofiarnyi,n_ wysiłku kształtuje bee zebranych tłumów' przyrzecze-
byt 1 Jlrzvszłosc naszego narodu. . . . . . 

Otoczmy więc czcią i szacunkiem me . Towarzyszowi Stalm~wi. .. 
tych pr:wdujących ludzi i ich twór- „Przyrzekamy Ci; n1ezwyc1ęz~ 
czy wysiłell ! ny Wodzu, że będziemy s.tac 

Niech j;~ ją przodownicy pracy - wiernie i nieustępli'Y1~ "'. ~·a.lee 
nowi przodujący ludzie naszego na· o ideały, którym posw1ęc1les ca-
rodu! le swe życie." 

Wysokie n ·agrody 
dla najlepszych zespołów w P.rzemyśle weln~anym 
Zarz~d Główny Związku Zawodo-1 które w pl'~emyśle welnianyi:>1 w ci.ą­

wego Włókniarzy p:i;zyznał 5 nagród gu listopada osiągnęły najlepsze wy 
pieni~żnych dla . zespolłów tkackic11, niki. Są to następujące zespoły: . 

"TiSi""PFi8WOdiiiCZ-ącego···ic·pzp·if 
do "Tr-ybun-y Ludu'' 

Do 
Redakcji „Trybuny Ludu" 

Komitet Centr alny PZPR przesy)a 
zespolr.;wi pra.::owników „Trybu:iy 
Ludu„ pozdrowienia z okazji roczni­
cy powstania centralnego organu 
Partii. 

W obliczu nowych, wielkich za<!ań, 
które stoją przed naszą Partią, wie­
rzymy, że pr::i!:m partyjna jeszcze 
ostrzej zwalczać będzie wrogów Pol­
ski Ludowej, jeszcze śmielej Jrnrzy. 
stać będzie z oręża krytyki i sam?­
krytyki, jeszcze bardziej wzmo~ni 
;,wą pracę wychowawczo-o·rganizacyj­
ną, jeszcze bardziej pogłębi wię~ par­
tyjną z, najszHszymi masami. 

Uplynął rok pracy „Trybuny Lu­
du" , rok pracy całej prasy naszej 
Zjednoczonej Partii. W ciągu teg-> 
roku prasa partyjna z „Trybuną Lu· 
du" na czele wniosła nie mały '·k!nd (-) BOLESl.,A W BIERUT 
~o dz?cla . wz_m~cni_eni.a _spoisto~ ci I Przewodrticzący KC PZPR 
1deo1og1czneJ, UOOJOW1ema i ~odm~· , . 
sienia aktywnoś~i naszej Partii. Warszawa, 15 grudma 1949 r . 

P rot e s t a m b a s a d o r a R P w· Pa ·ryż u 
przeciw aresztowaniom urzędników · 

konsulatów p·olskich 
PARYŻ (PAP). Ambasador RP w 

Paryżu - Putrament - przesłał 
francuskiemu Ministers twa Spraw 
Zagranicznych a ide mem ofre, w któ­
rym protestuje przeciwko areszto­
waniu ur:zędników konsulalów RP 
we Francji: Piotrkowskiego, Wacho­
wiaka, Obłamskiego, Ciemniakow­
skiego, Szulca i Golisza, którzy -
jak dopiero następnie dowiedziała 
się ambasada RP z pi;-asy ; oświad­
czeń, złożonych przez m inistrów 
spraw zagranicznych i wewnętrz­
nych na posiedzeniu Francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego - wytlałe 
ni zostali z Francji. . 

Takie postępowanie władz fr&ncu"' 
skich - s twierdza aide memoire -
stanowi pogwałcenie otiowią,zująccj 
polsko • francuskiej konwencji kon­
sularnej, a zarazem jest jaskrawym 
pogwałceniem konwencji kultural­
nej, gdyz do funkcji wyżej wymie­
nionych urzędników konsularnych 
należała inspekcja polskich ośrod· 
ków szkolnych we Francji. 

Pogwałceniem konwencji kultura.I 
nej polsko - francuskiej Jest równiei 
cofnięcie prawa nauczania 30 nauczy 
cielom polskim i uprzednie brutalne 
wydalenie 12 nauczycieli be~ · żad­
nych powodów merytorycznych. W 
tych warunkach - stwierdza aide 
memoire powyższe posunięcia 
władz francuskich muszą być uzna­
ne za krok, zmierzający do likwi-
::tacji szkolnictwa polsl~iego we 
Francji. . 

Na zakończenie aide memoire am­
basador R. P. podkreśla , że pewne 
władze francuskie i polskie kliki re 
akcyjne na emigracji uknuły 
wspólnie Istny spisek, l>tórego ce­
lem jest przede wszystkim pozbawle 
nie dzieci polskich we Francji nau­
ki ojczystego języka oraz historii i 
geografii polskiej, wbrew postano­
wieniom polsko - francuskiej kon­
wencji kulturalnej. Kroki poddęte o­
statnio wobec inspektoratów i nau· 
czycieli polskich stanowiły jedynie 
etap w realizacji tego spisku. 

1 Zespół Stefana SzpakowMie!(o 
z P~PW Nr 1, który wyprodu­

kował 100 procent eksti·y, wykonując 
bazę akordową w • 121 procentach. 

2 Zespół Jana Imielskiego zPZPW 
Nr 14 w Bielsku, który óSi!!gnął 

78 proce'lt ekstry, 2117. proc. primy 
l 116,7 proc. wykonania planu. 

3 Zespól Wiktorii Kawczyńskiej 
z PZPW Nr 35 - 100 procent 

ekstry, 114,4 proc. wykonania planu. 

4 Zespół Stanisław·a Rosfaka 
z PZPW Nr 36 ~ 100 procent 

ekstry, 11;{ proc. wykonania plsnu. 

5 Zespół Jana Czekalskiego 
s PZPW Nr 2 - 100 proce•1t 

ekstry, 112,4 pr oc. wylrnnania. planu. 
Wszystkie te zespoły otrzymają na 

grody pieniężne. Zespoły z PZPW 
Nr 1, PZPW Nr 35, PZPW Nr 36 
i PZPW N:..· 2, liczące po 4 osoby, 
otuymają po 50 tysięcy złotych. 
Zespół z PZPW Nr 14, liczący 10 

osób, otrzyma 125 tys. zł. 
Uroczyste wręczenie nagród odbę­

dz.ie się jednocześnie z nagradzaniP.:n 
zwycięskich zespołów przemysłu ba­
wełnianego dnh 18 bm. o godz. 10 
rano, w :.:all Teatru Nowego. 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Miliard dolarów 

wydali na akcję rozłamowq 

rozbijacze związkowi 
PARYŻ (PAP). - Wiceprzewodni· 

czący amerykańskiej Federacji Pra· 
cy Dubinsky przyznał na konierencji 
prasowej w Paryżu, że AFL wy asy· 
gnowała od r oku 1945. około miliarda 
dolarów na finansowanie akcji rozła­
mowej wśród Związków Zawodowych 
Europy Zachodniej. 

Hutnicy wykonali 
plan 3-letni 

KA!'OWICE (PAP) - W dniu 12 
grudnia b!'. hutnictwo polskie wyko· 
nało przd terminliwo trzyletni i rocz­
ny plan prqdukcji surówki. 

Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Doceniamy ogromne znaczenie. dzieła Waszego życia 
w ciągłej walce o wyzwolenie społeczne klasy robotni­
czej. Wszys'tkie narody uci&kane i gnębione przez impe­
rializm wiążą wielkie nadzieje z Waszym Imieniem, 
nadzieje WY.Zwolenia narodow ego i społecznego. 

My, Polacy, którzy żywimy tak wielką wdzięczność 
dla Was, Drogi Towarzyszu i dla Armii Radzieckiej, 
która pod Waszym genialnym dowództwem przyniosła 
nam wolność i zabezpieczyła drogę do sprawiedliwości 
społecznej , do Socjalizmu, czujemy się w obowiązku 
włączyć do t ego · wielkiego d ziefa, którego celem jest 
postęp, sprawiedliwość i pokój. 

I podejmował w Berlinie ministra Wyszyńskiego 
BERLI~ '.~AP): ?nia 14 1?":1· p;-e- nych k rajów wchodzących w Skła'd I Republice Demokra•tycznej dr Otto 

zydent N1e~1ec~1eJ Rep~bhk1 De- Ni~mieckiej Republiki Demokratycz Fischel szef polskiej m isji wojsko-

W związku z tym nowym osiągnię­
ciem przewodniczący Zarzadu Głów­
nego Związku Zawodowego ·Hatników 
J ózef .Knapczyk, oraz dyrektor gene­
rnlny CZFH, inż. Ignacy Borejdo, 
wysłali meldunki do przewodmczące­
go PlCPG, wicepremiera Hilarega 
Minca i kierownika Minist er s twa Prze 
mysłu Ciężkiego inż. Kiejstuta że­
ma jtisa . 
Załogi hut złożyły w nich zapew­

nienie. iO: tak jak dotąd nadal kro· 
czyć będą w pierwszych szeregach 
budowniczy.eh Polski Socjalistycznej, 
1irzrsparia1ąc i;ospodarce narodowej 
tysiące ton stah w produkcji ponad· 

. Zdajemy sobie sprawę, że · nasz ·naji&totniejszy 
wkład do walki o t e ideały ludzkości, których sztanda­
rem jest Wasze Imię, Drogi Towarzyszu, stanowi nasza 
codzienna praca. 

Ofiarny trud Waszego życia jest dla nas przykła­
dem i zachętą do stałego wzmagania wysiłków, do ciąg­
łego podnoszen ia wyników n aszej pracy dla dobra 
klasy robotniczej, dla dobra narodu i dla wzmocnienia 
w5zys'lkich sił pokoju na świecie. 

Dziś, dla uczczenia 70 rocznicy Waszych urodzin 
post anawiamy: 
W MIESIĄCU GRUDNIU WYKO_NAC PONAD PLAN 

10.000 sztuk GOTOWEJ BIELIZNY 
i nadal pracować jak n ajbar dziej · wydajnie i ofiarnie. 

..... „ .......... ~········_.,,..,,. •• „ ........ " ........... „ ................... „ ........... „ ........ ~ 
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mokratyczneJ W1lhelm P1eck wydał neJ, prezydenci Landtagu, n a jbur- . ' . : .. 
bankiet na cześć bawiącego w Be r- mistrz Wielkie-go Berlin a i inni. w e1 ·generał Prawm oraz szef m1SJL 
linie m inistra spraw zagranicznych Wśród goścL na bankiecie byli m. węgierskie·L Andras K ieves. planowej. · 
f:SRR - Wyszyńskieg.o. in. szef misji dyplomatycznej ZSRR 
· Na bankiecie obecni byli wicepre- w N iemieckiej Republice Demokra­
m ierzy Niemieck iej Republiki Demo tycznej - Puszk in, pier wszy wire­
kratycznej - Ulbricht, Nuschk2 i przewodniczący Sojuszniczej K omi­
Kastner , minister spraw zagr anicz- sji Kontroli w Niemczech Semi­
nyc~ Der tinger ora;: pozostali czl? n czastnow, szef ·czechosłowackiej mi­
kow1e rządu, prenuerzy poszczegol- sji dyplom atycznej w Niemieckiej 
C)()OClOOO( • • • • • OJQC 2 J aCl O DO O b 0:000 C ::: • • • O • • !(<XJI O()!'X'('KX'KX>OQCXXXX!OOOC"lQX)C X) inooooooooooooo 

Wysokie odznaczenie 
tom. Aleksandra Zawadzkiego 

~=~=·„··~<~::~:::ii~i;~:~~::i!f :~-~~~:~~i:~-i~.„==I 
odbędzie się ··· · 

~ Jmpreza Artystyczna „Głosu Robotniczego" § 

W związku z 50 rocznicą urodz: n, 
w uznaniu · wyb-itn~h zaslug w pra­
cy społeczno .„ :politycznej i w dziele 
budownictwa Polski Ludowej, P re­
zvdent RP nadał tow. 11:en. Aleksan-

I ___ -= .J0

óZCEi ~o-e~T~1LI~r ·=_!_= 
drowi Zawadzkiemu, Sekretarzowi _ 
KC PZPR i Przewodniczącemu Wstę d k · 
CRZZ. nrde.t' . sztandar Pracy" r kla = P z 0 azaniem specjalnego kuponu, zam1eezc:rn· = 
sy. . § nego w „Głosie ,Robotniczym" . .S 
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Stalina adzimy Franc· ę ·Słuszną 
Przemówienie Thoreza na · Plenum i KC Komunistycznej 
Pr ragą' Literaci polscy piszq 

Towarzysza do 
PARYŻ (PAP). - W ostatnim dniu WALKA GOSPODARCZA JEDNYM 

cbrnd Plenum 'KC Komunistycznej Z Gł.OWNYCH ZAD~ 
zmu, mówca stwie1dza, że Jugosła­
wia nie jest już więcej krajem demo­
kiacji ludowej, lecz stała się krajem 
iaszyst-:>wskiej dyktatury, wykonu­
!ącym rozkazy amerykańskich impe­
rialistów. 

Partii ·Francji 
PŁONNE NADZIEJE NASZYCH 

WROGO W 

Z okazji '70 rbczrricy urodzin Józefa Stalina pisarze polscy wy)ła:rf 
do Mo.sk.wy ,list następującej treści: 

. .Partii Francji dłuższe przemówienie 

· wygłosił" sekretarz generalny partii­

\- ·Maurice Thorez, podsumowując wy­

Prowadząc walkę o pokój-oświad­
czył Thorez - nie możemy lekcewa­
żyć walki gospodarczej. Powinniśmy 
występuwać w obronie żądań pn:tcow 
ników wszystkich kategorii. Komu· 
niści, którzy cieszą się zaufaniem 
mas związkowych powinni być naj· 
lepszymi organizatorami walkl o u-

Nalely - podkreśla Tho.rez - bez 
najmniejszych wahań walczyć o linię 

partii przeciwko wszelkim odchyle­
niom oportunistycznym lub 11ekclar-

De. 

•. ~ IOZEFA STALINA 

MOSKWA KREMC 
g okazj! '70-lecla Twofoh urodz in pfaarze Polski Ludowej, 11:rześJ:tN1 

ni w Związku Liforatów Polskich, przesyłaj(\ Ci najserd~zriiejsze Ży'-i 
czenia. 

.. niki Cłwudrriow~j dys,kusji. 
\'i 

.: ' W centrum · naszej działalności st&- MUSIMY DEMASKOWAC sklm, W partit nie mogą istnieć d'Wie 
SZPIEGOW I PROWOKATOROW Unie. Istnieje tylko jedna llnła - re­

:;; \vi.amy walkę o pokój t niezależność 
Przypominając, źe reakcja usiłowa­

ła zawsze wp1owadzać swych agen• 
tów do ruchu robotniczego, sektetarz 
generalny KPF zwraca uwagę na ko· 
nieczność demaskowania szpiclów J 
prowokiltoró;w oraz przepędzenia ich 
z partit. 

wolucyjna linia proletariatu, leninow­
sko·stalłnowska Unia partfl komuni­
stycznej. Obecne Plenum Konutetu 
Ceu.tralnego fest nowym świadec­
twem, iż ta Unia GENERALNA NIE 
ZOSTAŁA NARUSZONA W ANI 
,JEDNEJ ORGANIZACJI PARTYJNEJ, 
. Zaprzeczają~ oszczerstwom reakcji, 
1akoby w łonie Komunistycznej Par­
tii Francji istniały opozycy_ine prądy, 
a nawet zwolennicy Tito - THOREZ 
STWIERDZIŁ, ŻE WROGOWIE KO· 
MUNISTOW BIORĄ ŻYCZENIA ZA 
RZECZYWISTOśC. MOGĘ" ICH ZA­
PE\\_'.NIC - OSWIADCZA MOWCA. 
- ZE ICH PŁONNE NADZIEJE SĄ 
CAŁKOWICIE BEZPODSTAWNE. 

. J>.ięknę _ ~ eyc.kt j~· :wzorem, . na k tórym uczyć się .będą pok~ 
ludzkie. 

.... 

,-llatodową. Walki tej nie będziemy 
tnogli zę.kończyć zwycięsko, jeśli nie 
będziemy walczyli o Jedność klasy 

względnienie ich żądań. . 

Powodzenie całej tej akcji - za. 
znad:ył Thorez - zależy w dużej 
mierze od zrealizowania Jak najsźer­
szej jedności mas pracujących. Dla· 
tego też partia komunistyczna winna 
prowadzić politykę wyciągniętej rę· 
kl w stosunku do obałamuconych sze 
re!!owych członków partii socjalistycz 
ne1, w stosunku do katolików i repu­
blikanów, aby pozyskać Jeb dla jesz· 
cze aktywniejszej walki o pokój, o u­
względnienie postulatów robotniczych 
i utworzenie rządu jedności demo· 
kra tycznej. 

Twója nooka stał11 się dr<>gows kazem dla ludów całego iiw.i&ta. 
'.11woje dzieło stało 'Się źródłem naszej otuchy i s.iły w walce o bUllt 

~wę nowego, .sprawiedliwego ustroju społeczne-go, o budowę · aocj.,.ii 
liz.mu. to.~ołJ?-iczej • skupienie wszystkich 110 

~ 4e111okrały<'l'llyth i pokojowych, jeślt 
nie będziemy zwalczall wszelkich 
prób wroga klasowego, kt6ry pragnie 
wywrzeć wpływ ideologiczny na kla­

i;ę robotniczą. i naszą parUę, jeśli nie 
będ1łemy prowadzUI bezwzględnej 

w11lki przeciwko wszystkim agentom 
imperlallzmu i podżegaczom wojen­
nym, a zwłaszcza przeciwko tltow­
skiej bandzie szpiegów 1 morderców. 

,., 
..: 

KOMUNl~CI W AWANGARDZIE 
WALKI O POKOJ 

·• ' 
Omnwiając wzrost siły obozn po-

koju - co podkreśliło w swej cezo· 
lw:Ji .. :3iurn tnformacy jne - mówca 
stwi!'rd;;'!, .7e .po "'faz pierwszy w dzie-

~ ja'~h -pows1.ał zorganizowany flont 
.f<v. tąkt>ju, 'J.;'to;v .p()zwąla żywić rwdzie­
: $:.na :z;w,ycięSkie 7.akończenie walki 

o po\:ói. ·Nie oznacza on jednak -
>' ·p,'ldkt:eśla." "Tb.1h·ez - że niebezpie­
~i ~·n!eńli!\vo y.1ojny zniknęło lub zmniej­
,' ·~tyło , się. _ SprzGczności, nękające o-
~hóz · łmp?tirrlislyczny i niepowodzenie 
planu Marshalla p0·wodują, że impe-

• Jia!.iśc.i· 1mgl-0-ame1 ykańscy szukają 
· 'vyj~fia. w woj"nie. Istnieje . jednak 

' m.ożliwoś.ć pok::rz.yż_owania . planów 
. p9"rlzeg\łczy· WC?Jennych. Komuniści, 
·· któny znajdują się w awangardzie 
walki Q pokój, mogą możliwość tę 

puekstlałdó .-,r ·rzeczywisto~ ' 

IBDYNm $~U~ZNI! ROZWIĄM11iłm 
PROBL"EMU 'NIEMIEC 

W Clalszym ·' ć{ągu &Wego przemó-
. \lłienia Thorez omówił zagroźe.aie bez 
pieczeństwa friilicji ze strony reak­
cyjnych 1 qdnych odwetu Niemiec 
Zachodnich, jak również oszczerczit 
kampanię k6ł reakcyjnych,. wymłe­

l'llOnll! J!rzedwko. demokratycznym e• 
lemelito111 niem~eckłm. Kampania ta 
ma na celu Ukrycie przed opinią 

francuską faktu, iż rząd francuski po· 
ś.;wj~cłł,;j~tere,y ~ ~~ęgo krą.ju i pod­
p6rządkował i;ałlfowicie politykę we 

. ;wnętrzną 1 zagranicz..t żądaniom ame­
iY,k.ańskich\podżegącży wojańnych. 
. : .w dalszym 'cłągtl swego pizemó­
. "7lenia Thorez przeciwstawił polityce 

impluialistów anglo-amerykańskich i 
Francji w Niemczech Zachodnich po· 
lieykę Związku Radzieckiego w Niem 
czech Wschodnich. Mówca podkre· 
ślił„. że utworzenie Niemieckief Re· 
pubhki Demokratycznej kładzie krei 
nadziejom imperialistów anglosaskie}). 
n~ całkowite poaporządkowanie Nie· 
miec swym agresywnym celom. 

ZSRR - NIEZWYCIĘŻONĄ 
TWIERDZĄ POKOJU 

. Rez_olucje Biura Informacyjnego 

Jak wykazuje doświadczenie t jak 
wynika rz procesów Rajka ; Kostowa, 
stwierdza Thmez - szpiedzy i prowo 
katorzy mogą przedostać się do sze­
regów partii jedynie w tym wypadku, 
gdy w niedostatecznym stopniu sto· 
sowano wypróbowaną zasadę dsmo­
mokratycznego centralizmu w róż­

nych organizacjach partyjnych. Jeżeli 
błędy takie się zakradły, należy je na 
prawić, naleźy zwalcza~ politykę 
g1 up i frakcji. 

Twoja nieugięta wola, która po prowadziła inaród radziecki d-0 zwy. 
cfęstwa nad faszyz.mem i' przyn1ośła wyzwolenie naS1Zej Ojczyźnie, Prze• 
wodzi obecnie milionom prostych -lu dzi walczących o pokój, . 

Twoje :imię jest postrachem dla frnperialistów. 

Twoje imi~ Jest sztandarem pokoju. 

Dzięki Twojej nauce i T\voim w skazaniom rozwinęła się w kraju so.. 
c1-alizmt.t, w ·atmosferze przyjaźni na rodów wyzwolonych z p~t l>ap.ita• 

lizmu, nowa lmltura, która czerpie swoją siłę z ludu jak Anteusz - z 
ziemi, kultura. .socjalistyczna, która jest kulturą prawdziwego humania 
mu nas1:ych czasów. .-. 

STOSUNKI FRANCUSKO-POLSKIE 

·Nawiązując do stosunków francu­
sko - polskich, Thorez oświadczył: 
„Związek Radziecki z.wrócił naro­

dowi polskiemu jefit> syna - okry­
.tego chwałą Marszałka Rokossow­
sikiego, jednego ~e zwycięzców spod 
Stalingr':ldu, oswobodziciela swego 
rodz'nnego miasta Warszawy. Nie­
przyjaciel w:yje z wściekłości - zna 
czy to, że został celnie ue-odzony. 
Dla lud21 pracy sp1·awa. jest z1ip„łnie 
prosta. Marszałek Rokossowski był 
iolnier.zem, a potem' oficerem Armii 
Czerwonej t c'ł'.łonkiem partii bol„ 
szewickiej. Walczył jako żołnierz ra 
dziecki i w interesie sweJ ojczystej 

'IN 7akończeniu swego przemówte· 
nia Thorez zwrócił uwagę na ko­
nieczność wzmożenia akcji werbowa­

Przypominając, że po wyzwoleniu nia nowych członków i dbania zatów­
Frnncji do partii komunlslycmej no o Jakościowy, jak 1 llośclowy stan 
wstąpiło 700 tys. nowych członków, szcregc)w partyjnych. Należy dopro· 
Thorez podkreśla, iż partia musi się wadrii' llo tego - stwierdził mówca 
zdobyć na olbrzymi wysiłek Ideolo· - aby partia nasza była zdolna or· 
gkzny, aby wychować tych nowych ganlzować 1 kierować ruchem mas. 
członków w duc:hu leninizmu. Ele- Będ1lemy prowadzić klasę robotni· 
menty drobno-miPszczańskle mają c1ą i Ind frm1C'.11ski - podkreśUl 'ibo­

· Wybitne osiągnięcia literatury n arodów radzieckich, któt'a , tyle. za• 
wdzięcza Twojej osobistej opiece, Twoim jasnym i mądryin ., wslqi.z.a• 
niom, są dla nas przykładem i zach ętą do pracy nad budową, ~tury 
socjalistycznej w Polsce. ' 

Zapewniamy Cię, Największy H uma,nfato nal'zych czasów. ~ doło­
żymy wszelkich starań, abyśmy sta li się godni nązwy bu<lowi1i9T.)"Ch 
tej kultury i zasłużyli na piękne mi ano iniynierów dusz ludzki-eh, któ~ 

nadałeś pisarrrom. 

mo7.ność przenikania uo partii ze rez - ku rządowi Jedności dilill)Okra• (-) LeMJ Kru-0zkowskl 
;;wymi wahaniami i m~Lną ideologią. tycwej, który zaspokoi uz~sadnłone 
Jeżf'li elemer..ty drobno-mieszczańskie ?.ądania mas pracujących, prżyw.róct <-:-> Jarosław Iwaszkiewicz 

w partii nie zgadzają się z zasactami swobody demokra1yczn.s i przyiVie- (4 Ewa Szelbura--Zai'embina 

ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄ ZKU LITERATOW POLSKICH 

(-) Alcks:m1ler Mallsizewskł 
(-) Julian Tuwim 
(-) Adam Waiyk 

(-) Jullusz żuławski 

Polski, · 

po.rlii, nie należy ich zatrzymywać, , d7.le Francjc; ponownie do oboiil de- (-) Leop.old Lewin 
m1leźy im poo.1óc w opuszczenh1 par- mokracjl i po~oju. W ten sposób zbił-'\ 
Ul. • iymy aaea lr•t n socjalizmowi, (-) Janina Broniewska 

PRA WICOWJ SOCJALISCI -
1A WNI AGENCI lMPERIALIZMU 

Mówca podd.ał druzgocącej krytyce 
prawicowych przywódców socjali· 
stycznych, którzy nie· tylko wysługu• 
ją się rodzimej burżuazji, lecz staU 
się równlet jawnie agentami imperia­
lizmu amerykańskiego. W wyniku 
swej zdradzieckiej polityki - stwier­
dził Thorez - partia socjalistyczna 
7.Dajduje sie w stanie całkoWitP.go u­

Nieopisany entuijo.Zm młodzieży pol~k~:ej 
na uroczystej akademii z okazji 10 rocznicy urdzin Generalissimusa Stałłll 
Szczepan Partyka, mt1ł"Oł'z - racjonalizator zawłezie dary ł tyczenia młodzieży do · MoW,wy 

padku. Prze.żywa ona kryzys: kryzys WARSZAWA (PAP). W dniu 15 ~ ltroozysta akademia, na której Gdy rut sa!tę wchod2:1 ezłonek Ra• 

wpływów, kryzys kadrów i kryzys bm. zakończoha zustała GWIAZ· pi-2:ed.stawlclele młodzieży polsk.fej dy · Państwa Fł'ancis7A'Jk Jóźwilllk w 

kierownictwa, który dotknął nawet I DZISTA SZTAFETA MŁODZIEŻY, u.chwalili wysłanie listu z życzema- towamy.stwie wicepremiera Rządu 

przywódców o najmniej dotychczas zorganizowana przez Zwiipek Mlo- m.i do Generalissimusa Stalina. R. P. Antoniego Konyckiego. roz.le-

kwestionowanym autorytecie. dzieży Polsktej w oplłlrciu !» Polsklł Oczy zebranych pr$uwa umiesz 1ają si~ - owacyj_ne o~lasld. 
Zjednoczoną Partie Robotn1czą dla czony nad stołem prezydialnym ol• Żywiołowy entu~.;azm wywołuje 

KONłE~~OŚC WALKI Z ~YKĄ· uczc~ta '10 rooznky urodzin Gene'.' brzymich ... rozntlarów., ~ Wie•;-· p.r~y1lyq;e na .~.~emi.ę ministra o-
TirO ralisslmusa Stalina. W dniu tym. ze kiego Slarlł.a„ ~ogaeQ.. auli ~id- br~P.Y. na~9WeJ 'Mann~łka"'P~~ 

Omawiając w dalszym ciągu ostat- wszystkich województw Polski do nieją umieszczone emblematy z~ ~~sł>antego R~os;iow~ki_ego, "'tłtóre 

nie rezolucje Bima. Informacyjnego Warsza.wy przybyły delegacje mło· 1._ Ęo~,oill9.ru„ Nil',;tali -.:ile brak zad rqu to~arzyśzy. I w.icenuniSter obro„ 

Thorez podkreślił konieczność zwal- dzieży niosące clary l meldunki o wy nej z orgałtizaelr' ~óa.7!ii1fowych. Są n:Y nttoduw~. ge'leMJ.~ Ed~~rd 

czania kliki Tito. Wskazując na szyb konanych zobowiązania.eh, którymi członkowie ZMP, kadeci, Junacy ·Ochab .. M~ziez ł'°w.staJe z nueJSC, 

ką ewolucję zbrodniczej kliki Tito, młodzież polska ue7Aliła wielką roez „S. P.", harcerze, Jest młodzież w skan'duJąc imię wielltiego syna ludu 

która przeszła od odchylenia nacjo- nicę. ~ barwnych strojach regionalnych o- WarszaWY.. 

nal!stycznego i porzucenia intemacjo W godzinach wieczornych w auli ra.z licznie przybyła młodzież ni41zor Blll"L~ owacji powitany .został przy 

r1alizmu proletariackiego do taszy· Politechniki ·warszawskiej odbyła I ganlzowana. były następnje ambasador ZSRR 
Wiktor Leblediew. Padają okrzyld 
na cześć Wodu międ>zyna<J:odowego 

obozu · pokaju Józefa Stalina, na 
cześć przodujące,j Partl.ii Bolszewi­
ków WKP(b). Zebrani skandują sło­
wo-symbol ,,STA-LIN, STA-LIN!" 

UlllllllllllllHlllllłlllllllllllllłllłllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllll"llllllllllllłllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll(
llłlllllłlllllHll~lllllUll,ll lllllllłllllllllll 

18 MILIONOW KSIĄZEK . - ~ 

wyprodukowała w roku bieżącym „KSIĄZKA i WIEDZA'~ Odegraniem hymnów polskiego 1 
raqzieckiego· rozpoczęto akademię. 

Tymczasem na salę wśród owacyj 

W ramach współzawodnictwa dla egz„ Stalin „Zagadnienia leninizmu" Lenina, zawierający kapitalne dzieło nych oklasków wkracza nt.afeta nio 

uczczenia 70-lecia urodzin Towarzy- - 110.000 egz„ „Krótki życiorys J. marksizmu-leninizmu „Materializm ~ sąca meldunlti od młodzieży ze 

sza St:tlina „Książka i Wiedza" wy- Stalina" - 250.000 egz. oraz wiele in- empiriokrytycyzm". wszystkich województw. W imieru.u 

konała cały swój roczny plan pro· nych zasadniczych dzieł marksizmu- „Książka i Wiedza" wydaje ,;Małą sztafety wita zebranych gótnik, Ińło 

dukcyjnv: przedterminowo, na dzień lenini~~u. . „ Biblioteczkę Marksizmu·L&ninl:imu", dz.ieżowy p.f!ZOdownik pracy z ko-

13 gructma. „Ks1ązka i Wiedza wydala w roku stanowiacą materiał dla studiowania palni „Prezydent" - Lucjan Rataj-. 

Zebrani uchwala~ n.ast~ł 1ekał 
uroczy5tego adresu od młod,?:!)EY. pol 
skiej do ~eralissi,m)JU S~na. 

(Teks.t adresu podajemy na innYftl 
miejSC\l.) ·· 

Omobny AiLBUM u.wie~,- .., 
~es wręcu. prz~włcl~ł~ll7ł. ~.RB 
ambasadorowi W. Lebied~ se­
kretarz Zarz. ·ai. ZMP tow. Słaslak. 
W tynt momencie eniltY..1azin-~ 
n'ych d6ch'Ollht•do·-etoozytow~ .punw 
Id.u. z iysięcy młOdY.<lłl piersi' ,}>)Je 
Pod szklany str.op sali połęiny, e­
lu"zYk ,,Nleeh ty'e Wód% · mM pn. 
cuJących całego świata, Wielki :f'rą> 
jacie:l młodzieży polskiej - Geite<­
raJissimus Stalin"! - zebrau~ łnto­
nuJą rewoluąjną pleśń prolfl44l.riatll 
- Międzyna.rodówkę. 1 

Przy nieopisanym 
młodzie-l.y 2al>rał głos 
Związku RadZieckiego 
die w. 

enfuz]aimie 
a?nbasador 
w. Lebie-

Następnie dokonano wyl;Joru dele­
gata, który zawieżć ma. do Mookwy 
dary i życzenia od młm:!tleiy pol­
skiej dla Geneł'alissimusa Stalina. 
Wybrany został Suzepaą Parifka. 
murarz - racjonalizator. , e 

· ctągmę dalej Thorez - podk1eśliły 
~ezspo:ną ro_lę :związku Radzie~kiego 
Jako główne] siły obozu pokoju. Je­
~teśmy przeświadczeni, że sojusz 
!ra_ncusko-radziecki jest rękojmią po­
itOJ~ dla naszego kraju, podczas gdy 
po!1tyk1l antyradziecka i rtienawiś·~ 
do komunistów mogłyby raz jes1cze 
doprowdclzić nas do katastrofy i nie· 
woli. 

Deklaq1cje nasze-oświadczvł mów 

Plan przewidywał wyd?n}e łącznie · bieżący_m rówl}ie~ wie~e dzieł z za·. „Krótkiego Kursu Historii WKP(b)". czak. · . . 

16.720.000 egzemplarzy ks1ązek o łącz kresu hteratury pięknej. Tak np. wy- \V . yc·ą wydawnictwa jest Na trybunę wchodzi zastępca 

nej ohjętości 218.853.000 odbitek ar- szły: Bolesława Prusa „Placówka' - n·bl~z~ą p~z plrzodowników pracy" członka Biura Politycznego KC 

kuszy_ drukarskie~. Już _n~ _dz_ień _13 225.~?0 egz.. Bolesława Pn~sa „Fa- ~ 1ra~a~~z~tóre· wyszło już 18 tomi~ PZPR gen. E. Oehab. 

grudn~a produkCJa 11Ks1ązki L Wte· taon - 215.000 egz„ Polewo1a „Opo- k. J Przemówienie pnerywane było 

Akademię zakońc;zyła bopta część 
artystycxn.a w wyk?nanfu ie.ąpolu 
artystów Domu Wojsk~ P,,<>ls~)ęg~. 
cdQC;Qi;ici:::~QI)• ::i CCC»• Qf;lOC~CI 4 C• .: • • 

-~· . 

„ ca -;- iż naród . francuski ni$rl~· nie 
będzie prowadził wojny przeciwko 
~Wiązkowi Radzieckiemu, zaaprobo· 
wane zostały przez wszystkich uezci· 
Wych Fran.cuz_ów. Jednocześnie były 
~ne estrzezeniem pod adresem pod­
zegaczy wojennych. Dzisiaj w przede 

..• dniu 1() rocznicy urodzin Generalissi· 
. Qłusa Stalina - podkreśla Thorez -

. tę naszą deklarację uroczyście po­

. ~tarzamy. 

dzy" wyniosła 16.754.000 egzemplarzy wieść o prawdziwym człowieku" - ow. . dłu~o niemłłknącymi•OW&<'Jaml na 

książek i 219.472.000 odbitek. 203.000 egz., Wandy Wasilewskiej 'W_ pr~ygot'?wamu są dalsze tomy cześć Wielkiego Jubilata, przod.ują-

W tej liczbie znajdują się książki „Ojczyzna" - 223.000 egz., M. A. Len ma l. Stahn~,. ~?pula,rna broszura ceJ idei ma.rksizmu „ leninizmu i Je3 

takie, jak: Nexo „Czerwony Morten" - 195.000 „O Józefai Stal~me (nakład 500.El~O realizatorki WK.P(b). Cała sala z u· 

„Krótki Kurs Historii WKP(b)", egz. egz.), nowe ilustrowane · wydanie niesieniem skanduje: STA-LIN, 

który w bieżącym 10ku wyszedł w na Wydawnictwo podjęło w roku bie· „Pana Ta~eusza" z ilustracjami T. BIE-RUT! STA-LIN, BIE-RlJTl 

kładzie 1.150.000 egzemplarzy, Stalin_ żącym tak doniosłe prace, jak z!eco- Gronowskiego (250.000 egz.). Równie częste owacje na czesc 

„Dzieła" t. I - 250.000 egz„ Stalin I ne mu przez :(<:C PZPR wydanie dzieł Współzawodnictwem dla uczczenia l Stalina, Komsomołu orarz "ZlVflP wy­

„Dzieła" t. II - 250.000 egz., Lenin I zebranych Lenina i Stalina. W grud· 70-lecia urodzin Józefa. Stalina obję· 1 wołuje przemów.ienie przewodniczą­

„Dzieła" t. XIV - 250.000 egz„ Lenin niu br. ukazały się już pierwsze tomy tych było 100 proc. załogi „Książki cego Zarządu Głównego ZMP tow • 

„Marks, Engels, marksizm" - 100.000 tego wydania, w tym XIV t. dzieł i Wiedzy". , , Ma.tiwina. 

Bezrobocie· ~:Ą·~m 
W Angllł nłeustannk wZl'al!U . ._ 

robocie. Wedłur etany& oflcJaiD:;ch 
opubllkowanych przez bryi~ie. Ml 

nisterstwo Pracy w list01>ad~e sue­
jestrowano ą 32.389 bezrob,'*nreh 

więcej niż w pa.idzlemiku ~ . . 
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Wiem, że w szeregach partii 
:Znajdują się ludzie, nie zachwy­
cający się krytyką w ogóle, a sa 
mokrytyiką ,w szczególności. Lu­
dzie ci, których możnaby na­
zwać „lakierowanymi" komuni­
stami, oganiają się przed samo­
krytyką, w ten sposób gderając: 
„a więc z.no.wu ta przeklęta sa­
·mokrytY'ka, znowu wywleka.YJ.ie 
naszych braków... Nie mogliby 
·to zostawić na.s przez chwilę w 
SiPokoju"? 

· Zroz.umiąłe jest, że ci „lakiero 
wani" komuniści nie mają nic 
wspólnego rz duchem naszej Par 
tli, z duchem bolszewizmu. Po­
nieważ jednak istnieją takie na­
stroje .L tacy ludzie, odnoszący 
się do saimolcrytyiki bez entu­
zjazmu, niech mi wolno będzie 
zapytać: „c::z.y potrzebna na.m ta 
samokrytyka, skąd się ona wzię 
la i jaki z niej wy,pływa pQ.ży· 
tek"? 
Myślę towarzysze, że samokry 

tyka potrzebna nam jest, jak 
powietrze, jak woda. Myślę, że 
bez niej, bez samokrytyki, Par­
tia nasza nie mogłaby kroczyć 
naprzód, n.ie mogłaby odkryć 
naszycą boJąezek i nie mogłaby 
liilikwidować .na~zych niedociałlt· 

' Jlięć. ' ' 'ł . ' 

iirf'. ' . „ • ' . . .y! 
r.lł~o!ł1:.:..~~Y7m ... ga~1_ 

bali, że nasi wrogOWi.e, zarówno 
wewnętrzni, jak i zewnętrani, 
wyikorzysbując krytykę naszych 
braków i niedociągnięć, pod­
chwycą w miig: „aha, u nich, u 
bolszewików, nie wszystko ukła 
da się tak, jak należy". Dziwne 
byłoby, gdybyśmy się bali tego 
my, bolszewicy. Siła bolszewiz­
mu na tym właśnie polega, że 
nie boi się on przyznać do swo­
ich błędów ii pomyłek. Niech 
więc Partia, bolszewicy, wszys­
cy uczciwi ludzie pra-cy w na­
szym kraju wyławi·ają !lliedociąg 

nięcia w naszej robocie, braki w 
naszym budowaniu, niech wska 
.z.ują drogi izlikwidowania na­
szych niedociągnięć !PO to, by w 
naszej pracy i w naszym budo­
waniu nie było zastoju, bagna, 
gnida, po to, by cala nasza pra­
ca, całe nasze budowanie stało 
się lepsze .z dnia na dzień, prze­
chodząc od sukcesu do sukcesu. 
Obecnie jest to najważniejszą 
neczą. A wrogowie nasi niech 
sobie bajdurzą o naszych bra­
kach - ·takie głupstwa nie llło­
gą, nie powinny wprowadzać w 
riakło.potanie bolszewików. 

Jes:ocze jeden wzgląd decyduje 
o tym, że stosujemy samokrY~l.­
kę. iMam tu na myśili zaigadme­
nie mas 1 przywódCÓ\V. Ostatnio 

..... ?~~ ~Y.\t~niąć l!.ę -a nas 

szczególne stosunki1 między przy 
wódcami a ma.saan.i. Z jednej 
strony !P<>WStała, histotyczme 
wytworzyła się grupa pmywód­
ców, których lm'!Xlrytet stale 
wzrasfa i którzy stają się co­
re.z bardziej nieosiągaiJ..ni dla 

autorytet grupy przywódców !de 
rowanie dużym krajem byłoby 

nie do 1POmyślenia. Lecz tO, że 
przywódcy, posuwając się w gó 
rę, odda1ają się od.. -mas, a ma­
sy za'CZynają patrzeć na nich z 
głową zadartą do góry, nie ma-

10•00 o••••O•o•o •••••••••••• oo••••••oe o••••\ 
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\Tak uczy Stalin ••• ; 
J O samokrytyce \ 

: s odczytu, wygłoszonego na zebraniu aktywu moskiewskiej orga· C:. 
• • 
: nizacji WKP(b) - 13. IV. 1928 r. : 
•o o•••••oo oo•o•••••••••••••ooo o••• ••oo o• i..... ' •11........ ••...•..••••. ·•·••·•·•• . ' ..••. : 

mas. Z drugiej strony :masy kla 
sy robotniczej przede wszys-t­
kim, a masy ludzi pr::cy w ogó­
le, po&uwają się w górę nad­
zwyczaj opieszale, zaczynają pa 
trzeć na wodzów z dołu, mru­
żąc oczy, często obawiając się 

krytykować swoich przyw6d­
ców. 

Naturalnie, j\l'.Ż to samo, że pow 
stała u nas grupa przywódców, 
stojących na wysokości zadania 
:iJ posiadających autorytet - na 
leży uznać iza duże osiągnięcie 
naszej Partii. Jasne jest, że bez 
istnienia takiej, posiadającej 

jąc odwagi na krytykę, to musi 
stworzyć wyraźne nicbezpieczeń 

stwo oderwania się przywódców 
od mas i oddalenia się mas od 
przywód.ców. 
Niebezpieczeństwo to .może _do 

prowadzić do tego, że przywód­
com może przewrócić się w gło­
wie i że mógą oni uznać się iza 
nieomylnych. Co może tkwić do­
brego w tym, że IPI'zywódcy bę­
dą mieli przew1·órone w głowie 

i że zaczną patrzeć na ma.,;y z 
góry? Jasne jest, ~ prócz zgv.­
by dla Pair.tit nic do"Qre.go z tegQ 
wyniknąć nie może. A my prze 

cież chcemy ;iść naprzód i ulep­
pszać naszą ;pracę, a nie gubić 
Partię. I właśnie dlatego, aby 
;iść naipr.zód i ulepszać wzajem­
ne stosiunki międz.y iprzywódca­
mi: i masami., należy trzymać 

zawsze otwartą klapę samokry­
tyki, trzel>a dać ludzi.om radzfec 
ikim możność. krytykowania ich 
przywódców, kry;tylrowanfa ich 
za po.myłki po to, aiby iprzywód­
-cy nie zadzierali nosa i a;by ma­
sy nie oddalały się od priZywód-
ców. . 

* • • 
Chciałbym pow.ied:&le! na za­

kończenie J?arę słów o rozwoju 
. sił kulturalnych klasy · robotni­
czej, o wypracowaniu w niej u­
miejętności kierowania krajem 
- w zwiążku z realizowaniem 
hasła sumo-krytyki. Lenin mó­
wił: „Najwai;n lejszą rzeczą, ja­
kiej nam brak, jest rozwój kul­
.1uraln y, umie jętność k ierowa­
nia... Ekonom iczny i'· politycmy 
NE:f> w pełni gwarantuje nam 
możliwofć budowania fundamen 
tów gospodarki socjalistycznej. 
Wszystko· zależy od kulturał­

nych sił pr9letariatu i jego a· 
· wangardy". 

Co to oznacza? O~acza to, że 
jednym z zasadniczych zadań na 
s.zego budownictwa je~t ·wypra• 
cowanie w klasie ro-botni<:ze-j u• 

miejętności kierowarrla kra.je.n,. 
kierowania go.spodarką, kierowa· 
nia przemysłem. 

Co potrzeba, aby rozwinąć sity 
1 umiejętności klasy robofoittef ·· · 
oraz lud:zi. pracy w ogóle, aby 
dać i:m możrtość uzyskania umie. 
jętności kierowania krajtłm? 
Dla osiągnięcia tego potrzebne 
jest przede wszystkim uczciwe 
i bolszewickie pr.zeprowadzen1e 
hasła samokrytyki, uczciwe, 'ł • 
bol~zewiokie przeprowadzertid „ 
ltasła oddolnej krytyki nied~ 
ciągnięć i pomyłek ·w naszej pra' 
cy. Czego jest to znakiem, jeślł 
robotnicy wykorzystują moill­
wość szczerego i bez;pośrednieg4 , 1 
krytykowania braków w pi,-acy, 
ulepszania nas7,ej p_.racy ;i pro'!' 
wadzenia jej naprzód? Oz~acza , 
tQ, że robotnicy stają się aktyw · 
ny.mi ttczes tnf:kami w dziele kN · 
rownictwa krlljem. gospodarkit,1 : 

przemysłem. A to może jedyni~ 
podnieść wśród robotni~ów po~ 
czucie tego, że są oni gospoda,-,_ · 
rzami k raju, to podniesię .i.cli ' 
aktywność, z.większy :ich c?.uj- . 
ność, ich kulturalność. Wyciąg'- • . 
nąć z tego na:Ieży jeszcze i:ai · 
wniosek, że urzeczywistn.ierue. 
hasła sam-0krytyki jest naszym . 
życiowym zadaniem. ···· 

(St.a.lin: „Dzieła"„ ~- ~J, .„,, -~ 
28 - 32, :w ~ ~~' ,.,. ....,,....._v., •. 
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·Bolesiaw Bierut „,. 

Z wycie.ski ódzNOwej oki 
Fragment artykułu z Nr 6 „Nowych Dróg" 
poświęconego 70-ej rocznicy urodzin 

G.eneraliss'imuso Józefa Stalina 

Stalin„. imię to wyrosło na prze 
łomie dwóch epok: g'.nąca - do­
prowadziła do największego po­
gnębienia człowieka, nowa - roz 
płomienia się coraz potężniejszym 
blaskiem zwycięstwa jego wolno­
ści. Imię Stalina jest symbolem 
tego zwycięstwa. 

"' ... 
• 

Stając na czele wszystkich uci-
skanych i wyzyskiwanych w wal 
ce o obalenie tyranii imperiali­
stycznej, realizując w te'j walce 
sojusz robotników z chłopstwem 
pracującym i masami ludowymi, 
prowadzącymi walkę narodowo­
WyZWoleńczą - partia proletaria 
tu wznosi sztandar wyzwolenia w 
imieniu olbrzymiej większości spo 
łeczeństwa przeciwko jego zniko-

mej mniejszości. Hegemonia kia 
sy robotniczej zmierza do realiza 
cji przez proletariat wielkiej mi 
sji rewolucyjnej w celu zmiany 
stosunków społecznych w intere· 
sie olbrzymiej większości ludii na 
całym świecie i zbudowania społ.­
czeństwa socjalistycznego. Oczyś­
cić ludzkości drogę rozwoju i 
twórczego postępu przez zerwanie 
z niej kajdan klasowego ucisku i 
wyzysku, zbudować społeczeństwo 
bezklasowe - oto cel rewolucji 
proletariackiej, oto podstawowe i 
naczelne zadanie programowe c!Ik 
tatury proletariatu. Poprzez ~k 
taturę proletariatu realizują się 
diiżenia wyzwoleńcze całego ludu 
pracującego, wszystkich uciska• 
nych i wyzyskiwanych. 

Wielka Rewolucja Październikowa 
punkt zwrotny historii ludzkości 

zyskiwaczy hiną grupą wyzyski­
waczy. Wyzyskiwacze zmieniali 
się, wyzysk pozostawał, 

Tak się rzecz miała ipodczas wy 
zwoleńczych ruchów niewolników. 
Tak się rzecz miała w okresie pow 
stań chłopów 'Pańszczyźnianych. 
Tak się rzecz miała w okresie zna 
nych „wielkich" rewolucji w An 
glii, we Francji, w Niemczech. Nie 
mówię o Komunie paryskiej któ­
ra była pierwszą, pełną chwały, 
bohaterską, aczkolwiek nie· uwień 
czoną powodzeniem próbą prole­
tariatu zwrócenia historii przeciw 
kapitalizmowi. 

Hegemonia proletariatu jest re 
wolucyjnym przeciwstawieniem 
się dotychczasowej hegemonii bur 
żuazji, która narzuciła ludzkości 
dyktaturę imperializmu. Imperia 
lizm skupia pod swą władzą nie 
tylko potężne środki gospodarcze. 
Dysponuje on również aparatem 
państwowym i ze.społem środków 
politycznych, w których wielo­
stronne formy oszustwa splatają 
się na przemian z metodami be'Z 
litosnego terroru i gwałtu. Przy 
popiocy oszustwa i gwałtu burżu 
azja imperialistyczna sprawuje 
swą hegemonię nad olbrzymią 
większością wyzyskiwanych i ty-
rapi'zowanych przez nią ludzi. Rewolucja Październikowa róż-

_:Wysadzaj ąc w powietrze całą ni ~ę zasadniczo od tych rewolu­
nadbudowę społeczną, która strze cji. Stawia sobie ona za cel nie 
gła i chroniła ustrój tyranii i wy- zastąpienie jednej formy \vyzy­
:zySku, głosząc, że jest to ustrój nie sku inną formą wyzysku, jednej 
~mr. i n\en~rus,i:akiy.-; k!as~ gsupy wyzyskiw„czy inną grµpą 
1obótrucza pomaga podruesć się i wyzyskiwaczy, lecz zbiesienie 
wyprostowac wszystkim pognę• wszelkiego wyzysku człowieka 
bionym i 'uciemiężonym, wszyst- przez ałowieka, zniesienie wszel 
kiin dźwigającym jarzmo buriu- kich grup wyzyskiwaczy, ustano­
azyjnego ustroju społecznego. wienie dyktatury proletariatu, usta 

TowaTzySZ Stalin mówił w 10 nowienic władzy najrewolucyjniej 
rocmicę Rewolucji Październiko- szej ·klasy ze wszystkich klas uci­
wej: ska<nycb, jakie :istniały dotych­

" W przeszłości rewolucje koń· czas zorganizowanie nowego, bez 
czyły się ·zazwyczaj zastąpieniem kl~owego społeczeństwa socjali-
u steru rządów jednej grupy wy- stycznego". .;" "" 

' „ ·~~, 
Dyktatura proletariatu -

re~ olucyjnym narzędziem klasy robotniczej 
„Właśnie dlatego zwycięstwo Dyktatura pr~letariat1;1 -: to 

Rewolucji Październikowej oz- władza rewolucy)Da, opi-:raJą~a 
nana gruntowny przełom w hi- się na pr~en;iocy !'ad· burzuazJą, 
storii ludzkości, gruntowny prze-· oto, co mowi Lemn: 
łom w losach dziejowych ka· , Dyktatura proletariatu nie 
pitalizmu światowego, gruntowny jest zakończeniem walki klaso 
przełom w ruchu wyzwoleńczym wej, !lecz jest jej kontynuo-

• proletariatu światowego, gruntow waniem w nowych formach. 
ny przełom w s~obach. ":alki i Dyktatura proletariatu je~t to 
iformaen organizaCJl, w zyciu co· walka klasowa proletariatu, 
dziennym i tradycjach, w kulturze który zwyciężył i wziął w ~we 
i ideologii mas wyzyskiwanych ręce władzę polityczną, wal-
całego świata". (J. Stalin „Zagad- ka przeciw burżuazji zwycię-
nienia Leninizmu" str. 184). żonej, ale nie unicestwionej, 
. Rew-0lucja proletariacka, to zna która nie przestała istnieć i 

"czy rew<>lu<:ja socjalistyczna, ozna nie przestała stawiać oporu, 
cza narodziny nowej ery w dzie- która spotęgowała swój ·o· 
jach ludzkości, ponieważ wprowa pór". 
~ ona gruntowny przełom w ca-
łokntałcie stosunków społecznych, (W. Lenin - przedmowa do 
eke>nomicznych, politycznych, kul przemówienia .,o -0szukiwa.-

i h niu ludu za pomocą haseł". 
turalnych i ideolog cznyc ' wpro· Dzieła tom XXIV str. 311). 
wadza gruntowny przełom w ży­
ciu mas pracujących i w .życiu co 
dziennym każdego człowieka. Re 
wolucja proletariacka. to re~ol~­
cja, w której proletariat obe1mu1e 
przewodnictwo w walce . wszyst· 
kich uciskanych i wyzyskiwanych 
o nowy lepszy ustrój społeczny, w 
\Valce ~ nową erę dziejów ludz-
kich. . 

Należy zwrócić uwagę, że i u 
nas w Pol.s<:e po zwycięstwie wła 
dzy ludowej, w której hegemonem 
jest proletariat, walka klasowa nie 
znikła, lecz trwa w nowych for­
mach, ponieważ klasy reakcyjne 
- zwyciężone ale nie unicestwio· 
nc, nie przestały stawi~ć opo!u,. a 
nawet potęgują ten opor, zm1erua 
jąc jego formy. , 

Należy zwrócić uwagę, że i u doprowadzić rewolucję prole-
nas w Polsce władza ludowa opie tariacką do końca, doprowa· 
ra się na sojuszu klasy robotniczej dzić rewolucję do zupełnego 
z nieproletariackimi warstwami zwycięstwa socjalizmu". 
ludu pracującego, sojuszu, które· (.T. Stalin „Zagadnienia Le-
go cele nie różnią się od sformuło ninizmu). 
wanych wyżej przez Lenina. Dzięki zwycięstwu rewolucji pro 

I wreszcie: letariackiej i dyktatury proleta-
„Dyktatura proletariatu ... - riatu w ZSRR, dzięki ipomocy 

mówi Len!n - nie jest tył- Stalina i narodu radzieckiego -
ko przemocą nad wyzyskiwa- Polska i inne państwa wyzwo· 
czami i nie jest nawet głów· lone przez Armię Radziecką z 
nie przemocą. Ekonomiczną. JJrzemocy imperialistycznych ua­
podstawą tej przemocy rewo jeźdźców hitlerowskich mogą re­
lucyjnej, rękojmią jej żywot alizować dziś funkcje dyktat.ny 
ności i powodzenia jest to, że ptoletariatu w formie llemokracji 
proletariat reprezentuje i u- ludowej . 
rzeczywistnia wyższy typ spo Demokracja ludowa jest olbrzy 
łecznej organizacji pracy w mim osiągnięciem historycznym, 
porównaniu z kapitalizmem. które naród nasz i narody krajów 

W tym tkwi sedno rzeczy. W wyzwolonych przez Arinfo Ra­
tym tkwi źródło siły i rękoj- dziecką zawdzięczają zwycięstwu 
mia niechybnego, całkowite- clyktatury proletariatu w ZSRR, 
go zwycięstwa". dokonanemu pod kierownictwem 

(W. Lenin „Dzieła wybra- partii Lenina - Stalina. Demo-
ne", Tom II). kracja ludowa. umacniaiąc kiero· 

Na czym p-0lega wyższy - w wniczą rolę polskiej kła<;y robotni 
porównaniu z kapitalizmem typ czej, zabezpieczy niezłomnie na­
społecznej organizacji pracy? Na rodowi polskiemu zwycięstwo so­
socjalistycznych formach władania cjalizmu w Polsce. 
środkami produkcji na ~łanowym O zwycięstwie tym możemy rnó 
regulowaniu procesów ;IOspoda:r· wić z tak głębokim przekonaniem 
czych, na socjalistycznych meto- i wiarą właśnie dlatego, że mamy 
dach pracy, opartych o WSJ;lółza- przed sobą historyczne doświadcze 
wodnictwo, niemożliwe w ustroju nie oraz wzór drogi i walki, któ 
kapitalistycznym. rą kierowali Lenin i Stalin, a któ-

Takie cele postawiła i uneczy· ra doprowadziła do zwycięstwa 
wistnia budując fundamenty ~o- socjalizmu w ZSRR. Doświadcze 
cjalizmu władza ludowa w Pol- nie historyczne ostatnich dziesię­
sce. doleci potwierdziło w pełni słusz 

„Dyktatura proletariatu - ność teorii mark~izmu-leninizmu, 
mówi Tow. Stalin - jest na· potwierd1;iło -ogromną doniosłość 
rzędziem rewolucji proletariac zgodności idei nauko\, ej z prak­
kiej, jej organem, jej najważ- tyką rewolucyjną, kształtując zaś 
niejszym punktem oparcia, po naszą świadomość w duchu wiel­
wołanym do życia po to, aby kiej rewolucyjnej ideologii prole­
po pierwsze, zgnieść opór oba tariatu - ideologii nowej iepoki 
lonych wyzyskiwaczy i utrwa - dało nam niezawodną busolę 
lic swe zdobycze, po drugie, w codziennej pracy praktycznej, 

Partia Lenina-Stalina - wzorem 
. partii proletariackiej 

Wielka Rewolucja Październiko skończyc ostatecznym załamaniem 
wa stworzyła epokowy zwrot w się całego frontu imperialistyczne 
dotychczasowym rozwo'.iu historii go. · 
&-wiata. Mierzyć jej znaczenie ra Siłą kierującą ~wycięską rewo 
mami narodowymi czy geagrafi<:z lucją i .utrwaleniem dyktatury pro 
nymi byłoby wielkim h!ędem. Nie letariatu oraz jej wszystkimi zdo 
oceniały jej h?Jlajmnicj w pod~b- byczami była partia leninowska. 
nr .sP?Sób z1ednoczone pn.eCJW Tow. Stalin mówił że od chwili 
nie] .siły ~a~owe, bront!)ce s~·ste- zwycięstwa rewolucji „partia na­
mu imp~riahstyczn~go, w ktor~ sza z siły NARODOWEJ prze· 
rew~luc1a proletariacka uczymła kształciła się w siłę, w przeważ­
potęzny wyłom. nej mierze, MIĘDZYNARODO-

Próby likwidacji „wyłomu" pO- WĄ". Jakże głęboko trafne okaza 
dejmowane w latach 1919-1921 ły się te słowa w świetle doświad 
przez koalicję imperialistyczną czeń minionego okrestl, jakże traf 
„14 państw" skończyły się niepo· nie odzwierciedlają d·r.isiejszą ro~ 
wodzeniem i musiały być zanie- Ię WKP(b). Partia zbudowana 
chane, gdy front zaczął trzeszczeć przez Lenina i Stalina jest wzorem 
w wielu ogniwach. Pozostawała partii proletariackiej, która potra 
wówczas nadzieja że pierwsza w fila skupić pod swym sztandarem 
świecie dyktatura proletariatu nie wielomilionowe masy pracujące i 
utrzyma: się wobec trudności, za- zyskać wśród nich najwyższy au­
równo wewnętrznych, jak i orga- torytet i bezgraniczne zaufanie. 
nizowanych planowo przez oto- Jest ona wzorem partii, która zaw 
czenie kapitalistyczne. Okazało sze wysoko niosła sztandar inter­
się, że dyktatura proletariatu po- nacjonalizmu, nie szczędząc sił, 
trafiła nie tylko sprostać wszyst- aby wzmacniać i rozszerzać zwią­
kim trudnościom, ale w walce z zek mas pracujących całego świa 
nimi umacniała się, hartowała, ta. Rolę partii, uczucia i przywią 
urastała w potęgę. W ciągu 15 lat zanie jakie budzi ona w swych -0· 

z kraju zacofanego ekonomicznie fiamych, zwartych, bojowych sze 
uczyniła kraj kwitnący i społeczeń regach wyraził Towarzysz Stalin 
stwo zwarte, rosnące, jednolite, nad trumną Lenina, składając w 
rozwijające swą nową kulturę i go imieniu Partii wielką przysięgę, 
spodarkę socjalistyczną w temp!e porywającą do dalszych czynów. 
niespotykanym dotychczas w dzie „My, komuniści - jesteś· 
jach. Wówczas misję likwidacji my ludźmi szczególnego po-
„wyl>mu" podjęła najbardziej kroju. Skrojeni jesteśmy ze 
agresywna ł buńczuczna „oś fa- szczególnego materiału. Sta 
szystowska", podszczuwana w tym nowimy armię wielkiego stra 
kierunku skrycie przez .rządy in- tega proletariackiego, ' armię 
nych państw imperialistycznych. towarzysza Lenina. Nie mu 

Próba skończyła się sromotną nic chlubniejszego ponad zasz 
katastrofą i rozgromem agreso- czyt należenia do tej armii, 
rów, a „wyłom" we froncie roz- nie ma nic chlubniejszego 110· 

szerzył się znacznie. Nie ulega nad miano członka partii, któ 
wątpliwości, że wszelkie nowe te rej twórcą i !kierownikiem 
go rodzaju !Próby musiałyby się jest towarzysz Lenin"„. 

Towarzysz Stalin - Wielki Nauczyciel 
Proletariatu 

Formą polityczną stosunków spo 
łecznych w okresie przejściowym 
od starego do nowego ustroju, od 
kapitalizmu do socjalizmu jest pań 
stwo dyktatury proletariatu. 

Teorię i taktykę rewolucji pro 
letariackiej w ogóle d dyktatury 
proletariatu w szcz~~~lności . wy: 
pracowali i nakreshh Lenin i 
Stalin. W myśl tej teorii i tak­
tyki organizowali siły do walki re 
wolucyjnej i kierownictwo tą wal 
ką. -4'-' 
Dookoła pojęcia „dyktatury pro 

letariatu" wytworzyło się wiele 
błędnych poglądów i nieporozu­
mień, m.in. również u nas w Pol-1 
sce. Dlatego celowym będz' e po 
wołać się na kilka określeń Leni­
na i Stalina, nie pozostawiających 

„Dyktatura proletariatu 
mówi dalej Lenin - jest to 
szczególna forma sojuszu kia Tak jak Lenin strzeże towa- I ślaną taktykę w oparciu o dokła 
sowego między proletariatem, rzysz Stalin ponad wszystko czys dną analiizę konkretnych warun­
awangardą ludu praąijąc~g~ tości ideologicznej partii, uczy ją ków akcji, Pod kierownictwem 
i licznymi nieproletartacknru poznawać naukę marksizmu - le Towarzysza Stalina WKP (b) ani 
warstwami ludu pracującego ninizmu j wiązać ją z praktyką na chwilę nie traciła z oczu pers 
(drobnomieszczaństwo, d~ob- rewolucyjną. Uczy ją walczyć z pektywy międzynarodowej i 
ni posiadacze, chłopstwo, mte wszelkimi odchyleniami ideolo- związku swych zadań z wielką 
ligencja itd.) lub ich większo- gicznymi, z oportunizmem, z sek ideą wyzwoleńczą, która nurtowa 
ścią, sojuszu przeciw ki>·,Vta· ciarstwem i frakcyjnością. Szcze ła coraz silniej w sercach i umy· 
łowi, sojuszu, I mającego :na gólną troską otacza sprawę j~~ słach milionów ludzi uciskanych 
celu zupełne obalenie kapita- najbliższej, codziennej łącznosc1 i wyzyskiwanych we wszystkich 
lu, całkowite zdławienie opo- organizacji partyjnych z .b':zpar: krajach świata. Im silniej wystę· 
ru burżuazji i prób restaura· tyjnymi masaJDJ l'Ob~~ruko~ • ~ powały skutki ogólnego kry.iysu, 

·· • · t so ·uszu ma- chłopów. Budzi w partii czu1nosc którym dotknięty jest cały system 

ładnych watuliwości. 

~J1 z Je] s rfn~, t t~czne stwo rewolucyjną i przekazuje jej swo gospódarki kapitalistycznej - tym 
3ącei;o ~a cet u osi a;A socJ'allz l"ą wielką wiedzę stratega, umieją wyraźniejszy stawał się dla mas 
rzen1e 1 u rwa eJJ....,_ · - • .. h · d d h 

1 mu" , ceeo stosowac elastyczn"t, przemy_ pracuJącyc mię zynaro owy c a 

rakter Rewolucji Październikowej I wnioskami, odpowiadającymi no­
jej wielkie, przełomowe i ogólno wej sytuacji dziejowej. 
światowe znaczenie. Teoria marksistowsko - lenino• 
Podkreślając nieustannie ol- wska nie jest dogmatem, lecz wy 

brzymłe znaczenie teorii dla pra tyczną działania". (Historia WKP 
widłowego kierowania ruchem ro (b) Krótki kurs). 
botniczym, dla uniknięcia błędów Po śmierci Lenina troc~iści i . 
w polityce, dla słusznej oceny wy prawicowi oportuniści. pod . pozo- • 
darzeń i trafnego przewidywania rem obrony teoretycznych zało-.. 
ich rozwoju - Towarzysz Stalin żeń marksizmu - lerumzmu, któ--, 
przestrzegał ·przed książkowym, re najwulgarniej wypaczali - u 
doktrynerskim, sztywnym jej tra siJo~ałi ' podważyć wewnętrzną' 
ktowaniem. spoistośc parti'i ~ wzbudzJić nięu-

„Opanowac teorię mąrksistow- fno_ść .d? jej !tierowructwa. Gdy 
sko - leninowską - znaczy to u- zmten~aJąca się sytuacja 'YYlnaga 

. • • ·. ła · zmiany planu strategncznego, · 
JDJec„. wzbogacac Ją w nowe gdy od etapu odbudowy gospo-
twierdzenia i wniosk!i, umieć ją dll!czej partia przechodziła do 
ROZWIJAC I POSUWAC NA- planowego budowania społeczeń- · 
PRZÓD nie cofając się przed tym, stwa socjalistycznego - troclciś-

. ci przeciwstawili wysiłkom par-
by - biorąc za punkt wyjścia tii „argumenty" o niemożności 
istotę teorO!i - zastąpić niektóre zbudowania socjalizmu w jednym 
już przestarzałe jej twierdzenia i kraju ~właszcza tak zacofanym 
wniosk!i nowymi twierdzeniami i ekonomicznie jak Rosja. ,.. 

Stalin - genialny strateg i ta~tyk 
Cóż było podłożem tej argu­

mentacji, która okazała się nie 
tylko tchórzliwym pani.kiers­
twem i niew.iarą w siły klasy ro­
botniczej ale i zamaskowaną dy­
wersją, mającą na celu podważe­
nie od wewnątrz państwa prole­
tariackiego? 
. Podłożem było fałszywe ujęcie 
istoty sojuszu robotniczo • chłop­
skiego po zwycięstwie rewolucji 
proletariackiej, fałszywe ujęcie 
istoty hegemonii klasy robotni­
czej w socjalistycznej przebudo­
wie warunków życia szerokich 
proletariackich i · półproletarilac­
kich warstw J.i1du pracującego. 
Towarzysz Stalin rozbił te usiło­
wania trockizmu, ujawnił ich ob· 
ce klasowo, oportunistyczne pod­
łoże i . rozwinął dalej lenlinowską 
teorię o możliwości i konieczności 

budowy socjalizmu w ZSRR •.• „Pr~ 
ces odpadania od li.mperiałizmu 
szeregu nowych krajów - pisał 
Towarzysz Stalin - odbywać sia 
będzie tym' prędzej i gruntowniej. 
im gruntowniej wzmacniać się 
będzie socjalizm w pierwszym 
zwycięslcim kraju". Zadanie b"'u 
dowy socjalizmu postawione zo­
stało przez Towarzysza Stalina 
jako zadanie umacniania przesła 
nek rewolucji światowej. Stali­
nowski plan strategiczny nigdy 
nie tracił związku z sytuacją mie 
dzynarodową, z rolą ZSRR jako 
awangardy i hegemona światowe 
go ruchu wyzwoleńczego. Ale ro:i. 
sz.erzanie wyłom1,1 w światowyID 
froncie imperialistycznym · prole­
tariat ZSRR mógł przeprowadzić 
w ówczesnej sytuacji tylko budu. 
jąc socjalizm. ·' - ' 

Stalin - twórca potęg
1

i gospodarczej ZSRR 
Gdy partia przystąpiła do pla- tempo rozwoju naszego prze 

nowe; przebudowy gospodarczej mysłu" - wskazywał towa-
wysuwając hasło szybkiego u- rzysz Efalin w roku 1929, 
przemyslowienia kraju w oparciu a w kilka miesięcy później - vi-
0 nowoczesną technikę - prawi- sał w artykule „Rok wielkiego 
cowi oportuniści we wspólnym przełomu". 
bloku z niedobitkami trockistow- „stajemy się krajem metalu, 
skimi znów usiłowali posiać pa~ krajem automobili7.flcii. kra-
kę i podważyc wewnętrzną spois- jem traktoryzacji. I gdy posa 
tość partii, wysuwając zgniłe ar· dzimy ZSRR na automob).l a 
gumenty o nierealności planu so chłopa na traktor - wtedy 
cja1istycznej p·rzebudowy przemy niechaj spróbują nas dogoni"ć 
słu, o niemożliwości socjalistycz-
nej rozbudowy karłowatej gospo szanowni kapita1iści, chełpiacy 
dairki chłopsk·iej. Towarzysz Sta- się swoją „cywilizacją". Zoba. 
lin rozbił te usiłowania i rozwi- czymy jeszcze, które kraje bę 
nął dalej leninowską teorię o ch3 dzie można. wówc:r..as „zali-
rakterze i zadaniach budownic- czyć" do zacofanych, które 
twa socjalistycznego, o środkach zaś do Pl'ZO<lującf"ch". 
socjalistycmej przebudowy wsi (J. Stalin - „Zagadnienia 
na podstawie kolektywizacji i me Leninizmu" s tr. 281), 
chanizacji drobnego rolnictwa o- Oportunistyczne obawy i zgniłe 
raz wyrugowania elementów ka- argumenty kapitulantów obalała 
pitalistycznych z gospodarki wiej klasa robotnicza ZSRR prz.-kra· 
skiej: czając pia.ny, rozwijając wspólza- , 

,,kluczem. do reiiO-ńStrukcji go wodl_!:ictwo, ' ~~yśp~~zają~ t~P! .. ~· 
, ·spodarki rol1,!ej je~t sz-yb~ie • {Dokoi!_~zenie na str. 4) ~ 
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(Dokończenie ze str. 3). 

budownictwa. któ.re pra.l\icowey i 
trockiści uważali za nieosiągalne. 

Rozwój ekonomik; kraju w dro 
llze planowego budownictwa. soeja 
listycznego przekształeił ZSRR w 
kraj przodujący. samodzielny i po 
tężny bastion przemysłu „niezalri 
ny od kaprysów kapitalizmu świa 
towego". Rozwój kolektyWnej go­
spodarki rolnej stworzył podstawę 
ekonomiczną. i o.rgarJzacyjną dla 
osunięcia odwiecznego przeciwień 
&twa między wsią i miastem, pod 

mesiema p<YLiomu. życia. mieszkań 
eów wsi do poziomu bytu i kultn­
.ry mieszkańców miast. Wzmoeniło 
to moralno-polityczną jedność en 
lego społeczeństwa radzieckiego. 

·wszystkie te wyniki razem wzię 
t.e podniosły warnnJó obronności 
kraju,· umożliwily :zaopatrzenie 
Armii Czern•onej w nowo<'2esny 
sprzęt wojenny i w rezultacie za­
pewnily jej zwycięstwo w najbar 
dziej trudnym i decydującym o­
kresie - w okresie wojny z najaz 
dem hord hitlerowskich. 

Stalin - przyjaciel i doradca 
partii rewolucyjnych co/ego świata 

Towarzysz Stalin był promoto niepodJegłości suwerennosc 
rem i realizatorem zasadniczego Polski jest zabezpieczona. 
przełomu w stosunkach między Toteż zasługi Towarzysza 
narodem rosyjslcim, ukraińskim Stalina zarówno w dziele 
i białoruskim a narodem polskim. wskrzeszenia Polski jak i zabez 

Rachunek krzywd wyrządzo­
nych Ukraińtom i B.iałorusinom pieczenia jej rozwoju, siły i roz 
ze strony polskich klas posiadają kwitu są wiekopomne. 
cych w ciągu kilku wieków ucis- Dlatego Towarzysz Stalin ota 
ku ziem ukraińskich i białorus- czany jest tak głęboką czcią i 
k!ich został wyrównany podczas miłością w Polsce przez wszyst 
ostatniej wojny przez ustaJenie kich ludzi pracy, wszystkich nie 
sprawiedliwej granicy, opartej kłamanych patriotów. 
na zasadach etnograficznych, tw& z · k · · ki rzącej dziś. nie mur obcości, lecz ru a Ją urazy antyrosyJS · e 
granicę łączącą bratnie, głęboko związane z okresem ucisku car 
zaprzyjaźnione narody. skiego i podsycane po Rewolu.-

cji Październ1kow€j pr7.ez ob­Wyrównany został równ1ez 

mocą. .Jest to nie tylko pomoc I potrzeb innych zaprzyjaźnio„ 
materialna, ale również kultu- nych krajów. Jest to wyrazem 
ralna, polityczna i ideolo3iczna. jego ideowego stanowiska. tego 

Towarzysz Stalin mówił: „o s1mego stanowiska, które przeb: 
przyjaźni rzeczywistej świadczą jało w jego przemó~:eniu w r. 
nie słowa, ·lecz czyny". Kraj 1941 o obowiązku p0mocy w wy 
nasz doświadcza bardzo wielu zwaleniu narodom ujarzmio­
vrzejawów przyjaźni i pomocy nym. Jest to wyrazem wielkiej 
ze strony Towarzysza Stalina, idei międzynarodowego brater­
który ze szczególną życzliwo- stwa i przyjaźni, która głosi i 
ścią i troską odnosi się do na- urzeczywistnia marksizm - leni 
szych .spraw i potrzeb, jak i do nizm. 

Imię Stalina- natchnieniem dla co/ej 
postępowej, mrlu1qcej pokój ludikości 

d · ki szarników i burżua?.j~. a w Cz„.·. dos·\,_1·adczen1·a klęsk t·m-1 · Janami· podz'..egaczy WOJ·enr1ych-, "Całe życie i działalność praktyc1 tycznych lub organjza"yjn;vclt, by zJę · Towarzy ·zowi Stalinowi ·1 ś · ·· d " „ -
St . t . szczego no ci przez 0 i<iD czyznP n,".r~al·_·zmu, ba11kr·uctwo 1·eg·~ za dla kto· r;&Jch pogrąz· en1·e ludzko na Towarzysza ahna, nk a.mo ły one za to•;owaruem n:iuk mar- 1·a('DU::1c-k wielowiekowych spo- · · · b d · d f t tJ• • - · ... 

- k tlri · t I · 1 · · d k -•~t 1 JeJ z ro mcze rzą Y asrys ow kuso·w, „by s1'ła zh,·o.1·n<" pow- "ci w no\11.„". 1·1tastr"fę "'ystępu-Ja wMzys e ;~go pF'ill"t' eore- - n:mu - ewruzmu o ·01U<.n:: - rów ; wzajemnych krzywd mię skie. „ _ " " ~ v n 

tyczne, przepojone są najglęb:;zym ny(•h !>praw, jakie ysuwalo życi~. cłzr narodem polskim a naro- Dziś soc.ialistyczna kultura str~·m.:?ć postt;puwy rozwój je tylko jr.. ko miraż nowych gra 
jnternadonalizmcm ttwolucyjn'3·m. I Tegf) rodza:)u pomo<' miała wit"l- - dzif'jów oolecznych, któremu bieży. 
Jak Leniu, wczuwał , i(': '.fowar1:ys7. I.ie znae.zenie dla ruzwoju partu dem rosyjskim. sporów, które narodów radzieckich, a pnede t. •a ł d. ~a W ·ell R"" 1 _ - b ł · k. d · k. 0 '" r a l c ,,,ę · .{a .„ .vo u Ale agres~1n'llym i szaleńczym S1alin w tętno światowego ruchu w ore,11ui:iacit bojon·ą nowego ty . y y z-ręczme wykorzyst~'Wane ~szyst l_?l naro u ro~yr Je~o L ia Proletariacka. zm~eniły kie 
rewolucyjnego i tak samo jak Lf pu, taką jaką hyla WKP(b), w przez siJ:v forsujące niemiecką J~st bo. dz_cem. do rozwo1:i .so. c3a-, r~mek onlityki imperializmu? dążeniom imperializmu przeciw 
nln żprn reagował na wsz;y:-łthie nrganizat'ję wierną niezłom.nie i do ekspansję na "'<ichód, wbrew l hr:tyc~eJ ~ułtury polsktt>J, .?par N:~. gd". ·ż klasy pasożytn:cze stania się dziś nie tylko zorgani 
jego pru jt<.wy i problemy. 'wą końca zasadom marksizmu • leni- te n· naJlepseych trady Jach ·' mądrą, wnikliwą radą ponmgał oizruu. istotnym interesom ob::·dwu na J d" 

1 
k' · '• · • nie mogą wvzbyć się swej chci- zowana część proletariatu mię-

po~zczegól11ym partiom w ramach D . k. rndfiw. Dzięki Towar7.yszowi I naD\·o. uk?0t sk iegłob. k. wości, swy~h dąż1::ń grabież- dzynarodowego. Przeciwstawin-
l\fiędz;vnarodówki Komunisfyc'T.n«"j ~ •. : 'k · . h b t · · Sta mowr Polska Ludowa od- ł . . d k . . czvc , SWCJ 1 eo ogn wyzvs u 1 ją się im setki milionów ludzi we 

1.ie-1 zw:vcięstwu Rewolucji I 1. . · z1ę l a gę o 1emu prze· h _ .. d 1 .. k . 
ł , t d , . , .azaz1crn' oweJ ruc ro o n1czy . omowi 1 o onywu)ącym s1ę ·• , J ki . ~ · k • . . 

prze amy'\\'ac ru nosci, U!-Uwa • w większości krajów k1tp:tal~sty;cz. , rodzona w nowych g~amcaeh, przeoh»ażeuiom politycznym, pr1..~mo~;;; :. ' ~ ~: ~>l ~'~7 ow 0 . ~ wszystkich krajach świata. Ro· 
przeszkody, wypro tow.rwać prze nych otrząsnął się z oportumsty.~z I i,parta o Odre. Nysę i Bałtvk 1 •o. wv•tfarez'\·m i kulturaln..,_, zo ch01obl:'\\ le sz:up•.ą s1~ one dz1s (,·111'e •.• ,·zmaga s1"ę i'dea wal'-.1· o gięcia czy odchylenia łub wahania · t · - „ r, · „ .„ gd d l · \ • '" 
Ideologiczne. Polski ruch robotni- n'5-:ch .. trud.•cji II Międzynar?· 1 )es organ:zmc~ panstwowy~ stało zapoczątkowane prz~kształ - . '\/ l vi wy:z.w~ en!.a .spl'·ecz pokój. Imię Stalin jest natchnie 
czy, któremu przewodziła KomIDli <!owk1 • stanął t:vardo na f{':'mc1t>- nP.roclowo Jednohtym, o zdroweJ i cenie" ię narodu polsk'eg > z na n~go rozc:zerza się l rosn:e pobu 

1deotowi m Tk'"l"towsł;o-11."'runow- st.ruhtune gospodarczej o wieł eł 1 j k b ·• ' 1 4 
• dzając do walki uciemieżone na niem i sztandarem w walce o 

styczna Partia Polski, a w czasie sltlej. Pnństwo pr<lletari:M":kie r-fało kich możlfwościach ' · ro u "'.zdnc !C~ ~- urzuazYJn.e~~ rodv - w nieorzvtomnvm lęku pokóJ0 dla setek milionów ludzi. wojny - PPR, wiele zawdzi\'CZ!l ię baZ1ł i ośrod!dem ślriatowe.,.o h roZ"WOJO- w n aro SOCJahstyczny. o tłez J • t . . ~ . . . . t 
głębokim, troskliwym radom i I>O . • • ł . kt' .,. w·vc . b d . . t . . d . o swe is men:e l w meptz. om- Towarzysz Stalin waJczył o po-
mocy Towarzysza Stalina .• W pro- ruchu J'ewo uc:ypiego. " - orego ·p 

1 
. . . . , a!

1 
~iebJ 2'd'·~r .Y nn: pop!:_ze_ mo, nej nienawiści do ZSRR' 'I>ogłę 

. d . . d 
1 

. ruch ten nigdy ni.,. miał i wokół o uwo memu się z w1ęzow; o 1 ez ar zieJ p1·ęzny, uvorczy b. ·. . .1 k ..1 ·k 't kój, gromiąc hordy hitlerowskie. 
cesie swego OJtzewarua i eo ogi~ którego m&ie on ie teru. skn- kapitalistyczn"-·ch, hatnnJ.·. ących ! dzięki likwidowaniu sprzeczno 11.

1zamJąucy · ssięt og
1
· 
0 ndył ~yzy::. d api a- 1 ll.ee'o i· organizacyJ·nego KPP, kle . L • " • •

1 Je n eo ąc:t:ny o same Wa czyi o pokój, budując socja• " piać, organizując jedn~Itty i.ront rozWÓJ. Polski, po położeniu kre ś::i klasowych - naród twor'>'<>- t · . kt' rując bohaterską walką polskiego 1 · 1 t · • -i go sys emu aospoaarczego o lizm. Dziś jest ·wodzem świato-
p roletariatu, nJ.e unikn<>ła poważ- rewo ueyJny pro e anuo;zy 1 naro stt penetracji imperialistycznej I cv Rzeczpospolitą bardziej pow .. 001:>. .' •• -

" do" w uciskanvch w<1U'\·stki"l1 kra- kt - k · ł · · ł ' · h · I .i_:_· • ł · · ry wc1ąa r z1 nowe przec1w1en- wego obmu walki o poko'J" 1· m· --nych kryzysów w wyniku odchy- • ·• · V ora s rzvwia a 1 wypacza a szec na 1 >ar~J wspan1a ą n1z . . . . ...-leń w kierownictWie part:vJ'nym jów przeciw imperiałizmo"i" rozwój P~lski zagraż~jąc jej kiedyk~lwiek w swych dziejach. stwa 1 zaost~z~ stare. V?°1Jąc ~1~ podległość narodów uciskanydl . • w sprzecznosc1ach - imp€ria-
M linii politycznej Mfodzynar-0- Jako wódz światow.-go ruclm :re lizm szuka nieprzytomnie ra- p.rzez impęrializm, walki o n~ 
dówki Komunistycznej, Towarzysz wolucyjnego Towarzy~z Stalin Pomoc - o lctóre1· nie zapomnimy nigdy nk wego człowieka, o prz~Mao. Stalin brał kilkakrotuie osołJiśde wskazpvał maS<lm praeująe.rro ra tu u w przygotowaniach. wo- _OY„_'I! 
odział w Komisji Polskiej powoła lego świata swą nauką. swym. do Towarzysz Stalin jest nie tył- ZSRR. Jest to współpraca twór jennych, intrygach, koalicjach i ienie wpływów buriuazyjnycJi 
nej pl'Zeiz eg2ekutywę MK dla. roz świadczeniem i prąkładen1 Partii, ko zwycięzcą w wojnie - jest cza i owocna dla wszystkich. nie cofa się przed zbrodniczymi w świadomości ludzkiej. 
wiązania. powstałyeh problemów. którą bezpośrednio kierował, on również twórcą p koju. Już Nie ma w tym współżyciu wza . p I 
lego uwagi nosiły ZWykle charak- przykładem WKP(b), .- jasną i w czasie wojny uzgadniał on jemnym podziału na kraje wie! rzysz OŚĆ na/eży do idei, 
ter zasadnicz~ch rozważań teore- słuszną drogę walki. zasady trwałego powojennego kie ~ małe, jest ono opa.rte na której najpiękniejszym wcieleniem . ,·est Stalin 
S I b k 11_ r. współżycia narodów, niezależ- wzaJemnym poszanowawu, na 

·· fO in - nieustraszony OjC)Wni Wa Ki O poKÓj nie od ich ustroju, na konferen ·wzajemnej w 'lnianie te>wąrów Sę~ziwy pisarz duński 
Gdy po pnewrocie hitlerow· „Celem tej ogólnonaroclo-

s.kim w Niemczech wzrosły dąże wej wojny przeciwko cie-
nia agresywne państw faszystow· niięicom faszystowskim jest 
skich, ZSRR nie szczędzi wysil- nie tvlko usuniecie ni~bezpie 

. kó' , aby przeciwstawić dąże- czeń~t~'D, które. zawisło nad 
niom państw napastniczych :n:- naszym krajem, ale i udzicle 
rjatywę bezpieczeństwa zbiorowe nie pomocy wszsstkim naro-
go w ramach L!g: Narodów. Pod dom Europy, jęczacym w jarz 
mądrym kierownictwem Towa- mie niemieckiego la zyz111t1" .•• 
rzysza Stalina ZSRR broni konse· (J, Stalin - „O ~~;clkiej 
kwentnie pokoju i przeciw„tawia wojnie narodowej Zwi~zku 
się polityce monachij kiej, zache Radzieckiego"). 
cają~ej państwa faszystowskie do W chw:ti gdv kilkaset dywizji 
wojny. Wreszcie, idząc hezowo· hitlcrowsktch. zebram·ch z całej 
cność wy~iłków zabezpieezeni;i Europy i prz~'golowan:-.·ch w cią~ 
pc~rnlu we„pół 7 pań tw-ami z cho uu 2-ch lat do napaści w-targnęło 
dnlmi - Towar:t\37. S1alin z.ileca na z· em ie radzif:'ck, podchodzac 
czujność wobec usiłowań wpląto- aż do stol;cy kraju - Towarzys:r. 
nia ZSRR w konfliktv i wzmac- Stalin przewiduje spokojnie pue­
nianie więzów prz~'jaźni z ma~a- bieg wojnv j stawia 'Przed naro­
rni pracującymi :zainteresowany- dem radzieckim wielkie zadanie 
Jni w zachowaniu pokoju. miedzyoarodowe - wyzwolenie 

Znamiennym przykładem po· z jarzma hitlerowskiego wszyst­
stawy in~ernacjonal'stycznej i da kich narodów Europy. 
lekowzrocznej per~pektyv.·y jest Ileż nieugiętej woli, ileż daleko 
przemówienie Towarzysza Stali- wzrocznej przenikliwości um;vsłu 
na w dwa tygodnie po napaści hi zawiera ta spokojna przewidują­
tlerowskiej n.a ZS,RR ::- 3 lipca J ca postawa w chwili niewątpliwie 
1941 r. -~. · 1 ci.ężk.iej dla narodu! 

~....... • . .,.- •r. 

Największ y. uczony i n o jwiększy organizator 
W wielkim, twórczym i genial Towa:nvsz Stalin. stanowią naj· 

nym. umyśle Towarzysza Stalina wybitntejsze wzo:ry wojennej sztu 
1ączy się głęboka wiedza poli- ki. operacyjnej" - czytam;\' '\V 

tyczna z nauką i do'świadczeniem „Życiorysie". Był zarówno prak­
niezrównanego wojskowego do tykiem wojny, jak i jej teorety­
wódcy. Nie jest t.o, sądzę, sprawą kiem, ponieważ jest głębokim my 
przypa.dku. Strategia i taktyka ślicielem. Wojna współczesna to 
walk p<>litycznych ma wiele wspól przede wszystkim nauka i organi 
nego ze strategią i taktyką wojs- zacja, jedna z dziedzin nauki spo 
kową. Doświadczenie wojskowe łecznej. T„warzysz Stalin \V dz.ie 
kształtowało się u Towarzysza Sta dziuie problemów społeczny-eh 
lina w procesie wojny domowej, jest niewatpliwie największ3'111 u 
w czasie której Partia stawiała czcnym l -najwięksT.ym organiza­

·go na najbardziej zagrożo.nych i torem, jakiego zna świ.at współ­
odpowiedzialnych odcinkach fron czesny. Naród radziecki i ws~·st­
tu. Jego cechą wybitna jest wła· kie narody Europy zawd"!:i~czają 
śnie to, .że umie 'uogóJi;iać każde I Towarz~·szowi. Stalinowi zwycięs­
doświadczenie w jasne teoretycz· t~o w o tntniej wojnie, rozgro­
ne wnio~ki. „Bih •y, w których mienie hord hitlerowskich, wyzwo 
wojskami radzieckimi kierował lenie z niewoli. 

Wielki przvjadel narodu polskiego 

cjach w Moskwie i Jałcie. Po i usfog, na wzajemnej pomocy i Martin Andersen Nexo - pisał 
zakończeniu wojny, w Poczda- współdziałaniu. W pierwszych 10 lat temu: 
mie wałczył skutecznie o utrzy łataeh trudności żywnościowych „Przyszłość należy do idei, któ 
.-uanie zasady tnvałego pokoju i go. poda:rczych w-zy. tkie kra- rej najpiękniej zym wciele· 
demokratycznego. Państwa im- je demokra('ji ludowej zvrracały niem jest Stalin" • 
perialisty('zne wkrótce sp:rzenie się do Towarzysza Stalina z pro Ideą tą jest socjalizm - bu­
wierzyły się tym za.;adom, któ śbą o pomoc i Towarzysz Stalin dowanie nowego, lepszego, 
re podpisały, weszły na drogę nigdy pom.ocy te-:f nie odmawiał. szczęśliwszego świata. Marksizm 
or"'.anizacji paktów wojennych, W r. 1945 i częściowo w 1946 przeobraził ideę tę w naukę, 
Gdbudon'llją w l\"iemczecl1 za- Polsce zagrażał głód, Związek I leninizm pory'"'ał masy pracują 
chodnich nową bazę agresji. Radziecki prz~rszedł nam z porno, C" do wałki, aby przekształcić 

W w::zwolonych przez armię cą żywnościonrą. Brakowało I ja w cz~'ll w ogniu rewolucji. 
radziecką krajach demokracji lu nam wielu surowców i maszyn, I stalinizm '\\.')·dobył z mas nie­
dowe.i rozwija się przyjazna aby uru<-bomić w pełni prze- ,,.~-czerpane zasoby twórczej, re 
współpraca narg_dów miQdzy my ·ł - Towarzysz Stalin ~pie-I wcluc~·jnej energii i pracy, wcie 
wszy:.tk·rn; tymi krajami szył nam zawsze z pny.iazną po Lil ją w budownictwo so(·jali-

Rośnie Centralny Dom 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

styczne, zapewnił socjalizinoWI 
zdecydowaną i wciąż rosnąq w 
świecie przewagę. 

W zdumiewającym umyśle 
Towarzysza Stalina skoncentro­
wały się doświadczenia stulet· 
niej walki rewolucyjnej proleta 
riatu i potęine wzloty myśli je.· 
go genialnych poprzedników. 
Wielki uczeń Marksa, Engelsa i 
Lenin.a rozwinął wszechstronnie 
ich osiągnięcia teoretyczne wzbo 
gacając je własnymi doświadcze 
niami hstorycznego okresu bu­
downictwa socjali tycznego l 
drugiej \\Ojny <wiatO\\ej, która 
- największa z wojen ludzkich 
była decydującym starciem 
dwóch ustrojów i dw6ch epok. 
Wyprowadził Z\Vycię:.ko ocja• 
fo:m z tego starcia i przekształ· 
cił go w potęgę niezwyciężoną.. 

1ijd włd:śnie rok od historvcznego I przf'.rw-.· pnez całą zimę. l mv, nruran MieczYSłdw Okoń„ki - Jest wodzem i natchnieniem 
Kongr;-~u Zjednoczeniowego, Kongre- Pon<td .(OO osób licząca załoga ro~ ł <:31 pr:1c., murarz Czesław Gabrysiak 
su, ktor ~ zbudował mocne podwaliny hotnicla bardzo pragnęła ·1<7.cic - 283 proc., pomcc c:iesielska Cze· Pa1·tii którą tworzył wraz z I.e­
pod jecno1ilą leninowską partię ro· 70-Jeci" urodzin Generalissimusa ta- !>ław Pnddubny - 243 proc., robotnik ninem _ Partii, która zbudowa 
l:;utlticzą. lina. J'iko S\•Ói <lar - robotnicv za. Zdzisław Grabowski - 190 proc. nor-

W ciągu całego tego • roku ze trudnieni przy budowie Centralnego my. la socjalizm, najsilniejszej par-
wszvs;~ich st1on Polski płyn;t1: na Dc:m~ o 60 god:iin przyśpi~sz-yli P?· Załoga budowniczych Centralnego tii świaiowego proletariatu, je-
1:.~d°'~. -. <:=e>ntralnego Dom~ funduS?e, łc,zem~ .lropu ~a ?loku „S , a takze Domu PZPR nie tylko dobne pracu-
c~iamtt! sk.a?a!le. pn;ez klasę robot· d?datkowo połozyli beton w koksow- je, ale również rozwija działalność go stalowej i niezłomnej awan-
111czą. Na oz1en 30 listopada 1949 r. Ili. • o·wiatową i kulturalną. Mówi nam o gardy. 
~rncent wµlat w stosunku do sum za· Wy~o~o kwahfikowane są kadry niej sekr~tarz organizacji podstawo· 
:·eklarowanych osiągnął 104,6 proc. budowruc~ych Centr~lneg~ Domu: wej tow. Metera. Zorganizowane 20• Dla klasy robotniczej całego 
'N 1.00 p~ocen~ach ,~ko~aly swe zo· Pr~o~cwmcv. pr~cy dzielą _się swy~t stały ktirsy dla analfabetów, na które • · t I · S alin • bow1ą.1ama wo1ewodztv.a: rzeszow· dosw1adczemam1 z kadrami pom~.cm- uczeszrza 35 robotników Członk· . swia a mię t a wiąże Się 
skie, kr.ikowskie, kieleckie. W 102 1 c zymi, wybifni fachowcy przeszkala- Liqi · K;biet wspólnie z ZMP zorg::::i~ jak najściślej z wiarą w zwy-
p1 oc. - woj. ols1tyuskie, w 104,1 ją na bud owe niewykwalifikowanyt'h ł k 'łk d u · t 
rroc. - woj. lubelskie, w 108,1 proc. - i praca idzie składnie. zovn.y ·o ·o. ramal'~:czne. ro~zysta cięs Vl"O - W zwycięstwo spra· premiera ma się odbvc 19 qrudn1a br b . . • -. '"oj. ś.tą;ko-d<!brows.kie. ~rzodują : Niek~óre okna poteżn 'ch bloków, 'a pierw:;zy o9ie11 idzie „\Al.ysl)~ I "''Y ro otmci:e], zV\1yc1ęstwo no· 
miasto Lodz - zobo:-riązam~ "·yko· skłddai<Jcych ~ię na Centralny Dom, P?koju" -:- :.>naJ:- że or~<ln~zutorzy \>;•ej epoki w dzk~jach ludzkich. 
r.ane w 11'.U pro~ .. n:1asto w:ir::.~awa połvskują już lśnieniem szvb. · kulka ma1ą ambitne plany i me lęka· ,.,

1 
. . . 

- w 116, 1 pruc. 1 wo1. po7nansk1e - z d . - k- - ją się trudności. Swietlica cieSl'' się • asme zwyc~ęstwo sprawy w 117,5 proc. Ogółem wpłclCOno już . a amem. ;a ie stoi w chwili obec d , b . 
na budowę Centralnego Dc,mu rC'J prz~d znłogą robotniczą - jest JlO\".'o Zf'niem, , :wvdawana jc~t rów· ro otmczej jest początkiem tej 
1 8„4 16,, 71(! 1 pi zvqotow:anie do zas:ialo·wania dzie· riel !lnetka SCIC'nna, na ktur03 la· . ,_. D . 1 • • · ' · „, '· z · do?il'lca wewnątrz między blokamj i n1acb robotnic. d:iielą się swymi !=:po· nawe3 epo-"'1• z•~ O zwycięstwu Pizez cdły rok kipiała Lu wytrw·ała, b t · · · · b twórua praca. Pruca składan:1, z.or· za ctonowanie go. s rzezf'mam1 i uwagami. sprawy :ro otniczej Imię Stalina 
ganizowanci. W oc7uch topniały górv Każdy dzień "·ytvcza no~·e zadania, Pełni•. świadome :i:\:cie t lnl poza wy1:os•o w wr.łce kfasowej, prze-
sypkiego piasku, sterty świeżych ce· no~e prace. Pra~e, "'. kto~ych p17o- drewnian,m> parkane1n, odgradiają- b ·~ • 
gieł i pachnqcych żywicą desek ... du~ a tacv robotmcv . . }~k cieśla Bole· 1 C\m teren budo\\')' Centralneg•:> Do- G raz:.o s!ę w zdcbycz ogólno­
\\'prawnvm ruchem sięgały po budu· s~<l~' J~wosz;-k - 2t;:i proc. norm ', mu od uliC) ' 'owego $wiatu i Alei ludzką - stało się ono pot~iną 
lee roh'1lnicze r~ce. Rółł coraz wvżei c.1e,;(a Jozef Kasprz;:,k - 255 proc. nor Sikorsl\iego. " 
Ccntra?nv Dom, aż '\Vysoku "\Vy:;tr.tP1ił 0 ··„·························-···-····„······„„ ...... „ •..•• „ •• „ ••..••• „ .....•.. „........ cstojq nO\VCj ery dli~jo\vej -
ro nad c:r.uby okćlla jacy eh go clr:Lew. Ery Socjaliz~~·u. 

Naród polski zawdzięcza mu po Polskje w trakcie wojn ·, zostało w chwili obecnej 4 bloki Central· Młodz·1ez· owe sztafety gw1'az' dz1'ste DLATEGO DZ!S 70 noez nadto, że Wojsko Polskie brało zao.patrzone w nowoczesny sprzęt nc>!Jo Donrn są ul\ończoM w ~'anie 
iamię w ramię z n!iezwyci<:żoną wojenny, hartowało si, w b.i- urowym i dachy są już z,1belonowa- NICA URODZIN 'IO .. .'ARZY· 
Armią Radziecką i przy jej boku twaeh, ~dobywało doiświadczentc ne. Jest teraz "Pokojnicj - trwa o· złożvł~ mełdunki w Wars?.a wie SZA STALINA BUDZI WZRU· 

d . ł . . . D . . kt" I „ . t . lk ki e s. p-.;zvgctowawczy do robót zimo· SZ 
czynny u z1a w tcJ WOJtue. ztę WOJenne, ore <ZIS ~es wie ą vrych. Wkrótce rozpocznie się tu Jed· WARSZAWA (PAP). W dniu 15 (b;ie-ł polską dla uczczenia wiełkieJ· „ENIE W SERCACH OLBRZY 
ki Towarzyszowi Stalinowi, dzię zdoby~zą nasz~go WOJ~ka. nak znów twórcze współzawocinictwo MIEJ WIĘKSZ -~I jego wysokiej oce~ znlet bo· Narod_ pols~'l za~dz~ęcz~ T.owa praq, gd-y przvstąpią do dzieła tyn- bm. do Wann&l'l'Y przybyłr z całe- roo.znicy urodzin Józefa. Stalina. ~OSCI LUDZI 
io.wych naszego nar&du, dzjękł rzyszow1 Stahnow1 w1elk1 histo-

1 
karze i gdy rozpocznie się murowa- io Jua,ju slit.afcty mlOdzieiowc, nio- W Z\Viązku z przybyciem sztafet, J PRACY. NA CALYM SWlĘ· 

jego życzliwej troskl!wości .i wspa ryczny zwrot w stosµnkacĄ ~ę- me ścian działowych. Roboty ,rzy ące dary i mddunki • wykonaniu w auli . Politechniki Wa,·szawskiej CIE. . -..' 
głon1Y:ślnoścLDoWStało1\..~o_..dn ... PolB& ... :i zs.,H&.r '-J..budo"1_e . 9Jl!.achu trwa• będa bez zobowiuaił DOdj~ch l)QeZ lilio· odi>yła Slę uroczysta akademia. .- - .• ... I 
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Dodatko,ve zobowiązania robotników 
Króle'łVski dar 

We 
- DNI PRAC\l -

Na apel załogi kopalni w So· 
snowcu, która postanowiła 20 grud 
nia w przeddzień 70 rocznicy uro­
dzin Generalissimusa Stalina, w 
Dniu Pracy Stalinowskiej, podnieść 
znacznie wykonanie swej produk­
cji. odpowiedzl·ało 20 zakładów pra 
cy podjęciem podobnych zobowią 

Po.szczególni robotnicy, a zwłasz 
cza przodownicy pracy, zawsze wy 
różniający się szczególnie ofiair:­
nym wysHkiem, oczywiście W(!!'1; 

mą wybitny udzia:ł w tym pomno 
żeniu trudu, jako manifestacj~ 
hołdu dla Wodza światowego ,pro 
letariatu w roczni<:ę Jego urodzin. 

Zespół najwyższej jakości Bar­
Międz,y tymi zakładami znajdują bary Sznycer, który otrzymał na· 

· s ~ r.:iwnież PZPB Nr 3. grodę 150 tysięcy :ziłoty<'h, a w 
Z · loz a „Trójki Bawełnianej" skład którego wchodzą, prócz tow. 

n3. e"!u1 ·!~t~n zebraniu uchwaliła Sznycer, Maria Kuba i Henryka 
nas - ępu]~cą rezolucję: Mamrot, zobowiązał się w dniu 20 
· „".Iy, L.akąrn PZl>B Nr 3 w Ło· grudn'.a podnieść o 2 proc. produk 
ib, pr::yr:v.:.kamy, że dzi~ń 20 cję ekstry i w ten sposób dodat­
fj'rminia uc„c'my jak najbardziej lkowyrn wysiłk:em .pracy okazać 
'~f :" - ną pracą w całym zakła- swą cześć i wdzięczność dla Tow. 
t.l?i"'"· Stalina. . 

Henryka Mamrot i Maria Kuba :i; J1agrodiWnego zespołu tow, Sznycer, który 
podjQl dodatkowe zobmvifzania., szyjł ebortgiewki potnebne dla przybrania 
warsztatów w Dniu Pracy Stalinaw>:;k.iej. 

W tych dniach stolica Turcji - Ankara przeżyła niezwykłe emoc}e: 
specjalnym samnloteni z WauY11gto11u przybył na lotnisko ankarskie„. in• 
dyk o wadze 15,5 kg, jfłlro dar osolJ.isty prezydenta Truman.a dla głowy 
państwa tureckiego - pre:z:ydenta lniinu. Wspaniałego indylw eskorto­
wało grono dyplomatów, wywiadowców i oficerów. 

Wręc:z:enie królewskiego daru odbyło się z niezwylcłą pompq. Mini· 
strowie i dygnitarze tureccy nie posiadali się z zachwyw. Prasa r:z:ądowa 

wydrukowała sążniste sprawozdania, podając „portret" ił!dyczy. Ambasa• 
dor amerykański osobiście wręczył żywy prezer~t wzmszonemu prezydento-
wi Turcji. • 

Podczas gdy w Ankarze $więcono t~ piękną uroczystość, do Stambułu 
przybyW stado innych - bardziej drapieżnych i złowrogich - amerykań­

skich ptaków. Tu m.ianowicie, pod przewodnictwem podsekretarza stanu 
i :wtępcy Achescma - p. Mac Ghee odbyła się 1ronf ei encja dyplomatów 
USA. ~ rkrajów Bliskiego i środlwwego Wschodu. 

Członkowie drugiego nagrorl'lonc~o zespołu z PZPB Nr 3, tow, tow. Galant, 
Pluskota i Cidlakowa radzą jak podnieść wydajność pracy w dniu 20 grudnia. 

Przedmiotem konferencji nie była z pewnością - hodowla indyk6w 
i w ogóle ptactwa domowego. Amerykańskie kwol.i w dyplomatycznych 
f mkach i numdurach wojskowych „wysiadywały" całkiem inne sprawy 
i projekty, a głównie pluny rozszerzenia sieci baz wojennych dla przy. 
szlej agresji. Amerylcańscy podżegacze wojenni z chłodnym cynizmem 
wyliczali, ile dywizji tureckiego „mięsa armatniego" będq mogli. otrzymać 
=a jednego tuczonego indyka w sosie dolarowym. 

. Dl'llgi nagrodzony zespół z ,,Boa;­
wełnianej Trójki" tow. Leokadii 
Pluskoty, postanowił również pod 
nieść swą .produkcję. 
· Zespół obręczniaków Nr 17, na 
ciele którego stoi tow. Helena 
Okrój, ·podniesie dnia 20 grud­
nia swą wydajność o półtora ipro­
c~nt, a zespół Nr 43, na wrzecien.­
nicach 1zwiększy produkcję o 1 
procent. , 

Grupowa Walenciak z Oddziału 
B wraz ze swym zespołem zobo· 
w: ąza:ła się zwiększyć tego uro­
czystego dnia ilość swej produk· 
cji o 1 •proc, czyli wykonać plan 
w 110 proc. , 

Grupowa Bronisława Borecka, 
przątlk•a z oddziału B, wraz ze 
swym zespołem, wykona swój plan 
produkcyjny w dniu 20 grudnia 
w 130 proc. 
Prządka Oddziału B - tow. O· 

lówek wraz ze swym rrespołem 
podniesie produkcję o 1 procent. 
Podobnie zespół Czesławy Wango, 
pracujący na wrzeciennicach. 

Drukarze: Zygmunt Lipowski i 
Kazimierz Czapla podniosą pro­
du:kcję o 5 prOJ?., dając w ten spo 
sób wy.raz swej wdzięczności i 

przywiązaniu dla Wodza mas pra­
cujących całego świata. 

Dodatkowe zobowiązani.a, pod­
jęte przez robotników „Bawełnia 
nej Trójki" świadczą najlepiej o 
tym, że nie szczędzą oni trudu i 
wysiłku, aby jak najgodniej uczcić 
70 rocznicę urodzi.n Tow. Stalina. 

Skrup1tlat1iy raclnmek - t<> rzecz pożyteczna. Mimo wszystk<>, można 
się jednak i przeliczyć. Oczywiście, ::am.orski indyk - be::; ochoty, lee11 
i bez pmtestrt - pójdzie pocl nóż tureokicgo kucharza. Wątpliwe iest 
jednak bardzo, czy narody Bliskiego i ŚrodTcowego Wschodu zgodzą się 
wojować w imię interesów „hodowców drobizt" z Wall-Street. Prezenty -
prezentami, lecz wola 1iar0<lów woży bez porównania więcej, niż indyk, 
11awet 15,5 kilograinowy. 

B. D. 
...••.•••• „ ••••. ·-································································ ·~ . ~„„ •• „ •• „ 

Radośnie brzmi11 mełdunkł, bez 15, r6wni~ przesyła nam pomYBiiiy l 
przerwy nadchodzące do nas z licz- meldunek. Dział konfekcyjny, który , 
nych zakładów pracy. Robotnicy za• zobowiązał się wyprodukować dodat­
kładów bawełnianych, wełnianych, je kowo 800 par obuwia i·oboczego, 600 ' 
dwabniczo - galanteryjnych, metalo· par welingtonów i 200 par kaloszy, ! 
wycb, piszą do redakcji, dono- przekracza. poważnie swe plany . 
sząc o c_ałkowity~ l'!b "części?wym d~enne. Zobowiązania zostaną VI peł' 
wykonamu zobow1ązan, podJętych m wykonane. 
dla uczczenia 70~ej rocz!6c1 ur~i~ Całe oddziały solennie przy,gotowu 

Wi.
,.,e .. "s"' p·o~'ls' ka·t!!„.-. .ii,;, T ' .- '" . . . s·~ .„ •... . , Towa;zysza Józefa.Sta~i.n~. W1ę~eJ ją się do Stalinowskich DniPrac7. , . s o ' 1' t a 1' n o w 1' metrow towaru, w1ęceJ, ~ilo~·a.mow F!raeownicy biurow'.i 11' :myśl . ZOOO• O W a r Z Y Z W przędzy, nowoptwarte swiethce, wy wią-zania pomagają przy robotach 

. 
· remontowane lub stw.orzone 'fe zło· nad wykończeniem urządzeń interna 

mu ,maszyny - _oto piękna wiązanka tu dla Gimnazjum przemysłu gumo· 
Wsp6łzawodnl•ctwo w zakładaniu spółdzielni produkcy1·nych darow, serdecznie,. mas~wo _składa· Wego znajdującego się przy zakłą- I 

uych Towarzyszo'\\'l StahnoWJ przilz ciach ' • 
• k · lik •d ·· lf betyzmu ludzi pracy. Darów, któ1·e bezpośred· • I 
1 a CJQ Wl aC)l ana a nio wpływają na wzmożenie zasobów - Ufarbowaliśmy już 3 i pół ty· ! 

'V sali konforencyjnej Urzędu Wo- br:z.ezińskiego ob. Cwlkla dla uczcze- wójta gminy Łaziska wezwał do 11aszego kraju. liąca kg czesanki - zawiadamiają 
jewód:zkiego w Łodzi obradowe.i: w nia dnia urodzin Towarzysza Stalina współ~awodnictwa gminę Jeziorko. W PZPW Nr 3 już na kilka dni nas farbiarze PZPW Nr 5. - Do 
1vch dniach ogólno-wojewódzki 2.jazd zobowiązuje się na terenie wfosnej Gm'-a Jeziorko wezwanie przyjęła przed terminem uruchomiony zo- dnia 21 bm. ufarbujemy pozostałe, 
siamstów powiatowych i wójtów. gminy całkowicie zlikwidować anal- ze v#ej strony, rzucając je dalszym stał wielki piec ka.rbonizacyjny. półt9ra tysiąca kilogramów. i 
z }uzd poświqcony bvł omówieniu fobctyzm i wzywa do podj~cla wspól gminom. Pięć b•Y&<J.d najwyższej jakości Oddział czesalni wyprodukował 
uchwał m Plenum Komitetu Cen- zawodnictwa z gminą Łaziska wszyst W ten tłposób chłopi naszego wo- pow~tał~ już :v ~niu pod~ęcia zo- już dodatkowo 20 tys. kg czesanki. I. 

t.: <.lncgo Pt:llsk!P-j .ljerinoczonej Partii kie pnzostałe gminy województw·a jewództwa pragną najgodniej uczcić bowi~~an. świethca .b~dz1E". ot.war Montowanie przewijarki ze złomu Brygada remontowa tc>w. Baraba~a 
P,obo' 'l:cze j ordz ;, poznaniu wójtów łódzkiego. . dz' W de . d ta na uroczysty dz1en w1elk1ego przez brygadę majstra Bnrabasa do .z PZPW 5 - montuje pr.i:ewijarkę. 
z. w, tv<Cz1: ymi ich dalszej pfdcy w PoHpałv się odpowiedzi. Tow. rocznicę uro m 0 za mu: zynaro- święta. biega końca. 
g!' :r ,c,1 \\7oi'ifo , wóJ't gmin.' H<iJ:ów powiatu dowego prc>lelarialu, Generalissimusa j Tow. 1Iaria ;\lichalakowa - kores z ł PZPB N 

5 
k 

1 
nosc10we zostały także całkowicie 

1 d tl ,,. t , . G . N a oga. ~ r wy ·ona p an k 
rr~tr :· :i.t , onnwi<1jący rn'i.waly icwid;ingo, odpowiada i~c na apel Stalina. pon en ,;a z Y worm umoweJ c miesięczny w tkalni do dnia 21 grud wy ona11e. 

TI!~enumKCnM, ~~~ilekre- ---~~-~-------~---------------------------------- ~.O~~~"mskm~wm~robo ~u~~~~zn~ruI~~w. 
tan v, c·jewó;lzkiego Komitetu PZPR, d wiązań wypl'odukuje do koi'lc?. .i;rud Zielińska zawiadamia nas, że zgod· 
tow, Kubict;l, po czym zadania wój· N b t I k 1 · wy y ryg en „ nia dodatkowo 5 ton sznurka snopo- nie z zobowiązaniami remont 10 
tów omówił 'wicewojewoda tow. Kuc- a z y ę 1 J. wiązałkowego. Pracownicy umysło· zgrzeblarek ·llkończony będz~e na 
ner. Plan walki z anallabetyzro"m nd wi poświęcili ubiegłą niedzielę na dzień 17 bm., kwaszarka zaś wykona 
ternni"! , .. ·ojewód:rtwa l ł-dzkiego zre· masowienia śoiewu. Taki też był cel innym zespołom, a nawet pod nie· pr~cę przy maszynach produkcyj- na zostanie nP. 5 dni przed terminem. 
fero,„,-,·( pr7.ndstawid'-'l \11.'oJ'ewódzl.ieJ· Jcszc/.e w miesiącu p<1:7dzierniku · 

6 1 
. . .,

1
ych. O 9 dni wcześniej zorganiaowano i 

~ . " · ~ festiwalu. Dlaczego więc nie pozwo· .k t rymi wzg Qdami przewyzszał je. b · d Rady N~. ro""···e1·.. przy świe tlicy naszych zakładów, · · . d . ł 1. A. Dutlcie,vi'cz otwarto wystawę, o 'l'azuJącą oro~ 
, _.,..„ łono nam na wzięcie u zia u w ei- z ł PZPJG N 1 k ł d Po re.tera· tach wy,viazała sie. 0ży- \' ', ·t"'o· rni· Tra11slormatoro' w i Urzą. · · · · „ k d f b Gł " a oga ~ r wy ona a w bek Związku Ra zicckiego. Dz.ieci 

- . ., " minac.jsch tym ba1'1'.iz1eJ., że JUZ po e11- orespon ent a ryczny " osu k 1 d d · 
5 

b · · h · · 
wiona d)•SkU!>J·a, w której· udział wzię h · . d .1. z Wytwo· rnt' Transfonnator·o' w t a ni o ma 1 m. SWOJ plan w c orej robotmcy już umieszczono w dień Termotecbnicznyc , zorganizo- minacjach znawcy śpiewu stw1er z1 i , 66 ta h ęd l · ł · t · 
ło ponild 25 m<'iwców. U d . T hn procen c , prz za ma wype m· sana onum. 

wany ;:ostał chór, zło;i,ony z robotni- że chór nasz nie ustępował niczym i rzą zen ermotec ' ła swe zobowiązania do dnia 15 bm. Możnaby w dalszym ciągu wyli-
Wójt gminy Lubania powiatu rnw· ków i mbotnic. Kierowr,iclwo chóru włącznie w 98,5 proc. Cerownia zobo czać długą listę wszystkich wypełnia 

skiego, tow~ 'Wajgt, oświadczył: p<mier:r.ono dyry gentowi ob. Ryłce, wiązała się podnieść wykonanie baz nych zobowiązań. Każde z nic;h 
l'chwały Ill Pl„num słusznie wytknę- który zabrał się energicznie do prze- w. ~;u,·• z 129,6 p!'oc. do 131,6, wykonano zaś I świadczy o gorących uczuciach, jakie 
ły nnm brak czujności klasowej. Do- prow<tdzaniu CY\iczeń i prób, Ponie· rN>łl .~ ooo · L - bazy w 137 proc. Ukończono już re• robotnicy żywilł dla Towarzysza. 
tychczai; . zbyt ' mało uwagi zwracali· . hó . . . k r d . e coon g:gg~ ::.z mont stołówki. ZobowiAzania oszczęd Stalina. 
śmy na podstępną robotę wroga kła· waz c rzysci nasi wy azywa i uz O AaC .. „, ., „„ • "' 

~~w:i::i· !~o~~~Z,y~wf:s~~~a u;~~jX.~= ~~~~;ś~~;t~~~~i ~~~:ą~fć ~a~~~r~~ . . · ~ -i "'19 ~CJll\(IZJIJ()QZPJ 
dziło !> zakładanie spółdzielni pro- na Festiwalu Pieśni Radzieckich. Za· ~"r _ ~· gI&s.• 

cz~liśmy więc z zapałem ćwiczyć i, 
dukcyjnych. Zbliża się 70 rocznica mimo 2-tygodniowej przerwy, spowo· 
urodzin Generalissimusa Stalina. Naj dowanej względami technicznymi. po­
godniejszym z naszej strony uczcze- czyniliśmy duże postępy. Gdy nad· 
niem tej rocznicy, a zarazem wyko- szedł dzień, w którym mieliśmy wy­

......... „ ••••.•. „ ......... „ •.•..•.•• ,,.M •• lłlllłltll„tttettllttt• ... te•tttt••••••ttt•tt•Htt 

Jeszcze jedna nagroda! 
Zarząd Główny Związku Zawodowego. Włókniarzy usta­

nowił jeszcze jedną nagrodę pocieszenia w ramach kon­

kursu na 15 najlepszych zespołów tkackich w przemyśle 
naniem' uchwał III Plenum KC PZPR 

d · stąpić publicznie, dyrygent nasz 
będzie, jeżeli my, wójtowie, urzą zi- stwierdził, że chór jest na poziomie 

Jak pomysł ulepszenia powstaje 
my w dniu 21 bm. we wszystkich i można zaliczyć go do jednego znaj 
gininach zebrania, uświadamia1ące lepszych w Łodzi. 
chłopów {) słusznośq i wyższości go­
~poda rki zesoołowej nad indywidua!- P? próbach, odby tych przed samym 
na . PiZvrzvnienie się naszą akcią do fesllwalem zespół nasz udał się do 
p 0'\\ 5ldn ia ·spó' r!:zie!ni produkcy1111 ch,, sa li •:O!Jnis~.a"~cl'le!f! . wzięcia udziału 
s tanowić będzie najlepszy wyraz no· · w chminaq1. , 1 u1aJ Jednak spotk~ł~ 
zumienia tych wielkich ideałów o n~s przykra m~s.~odz1anka. W chwil!, 
które Vi •Jk7ył przez całe SVle życie kit>dy ~ch0Clz1l~:'imy nd scenę, ob. 
r. - rt' · l•1Y \!\' ód? prnl eł ariatu ~WJ.li.a , R:Y~ko .m stąd ni zowl!~ zdecyd•)wał 
'I ,. wcrzy·,z Stalin. Drn<:F! współzawocl· :;1ę., nie występow<l;Ć l kazał 11a~ 
ni t.twa, do którego wzywam wszysl· . zeJSC ze sceny. By!1śmy zr?zpaczem, 
k i il wójtów, nomo·;cmy mało- i śred- 1 Całv n~sza pru;.a l nad~le1e . zor;ta~y 
11 i0r(•l nvm . c!~' '1' om przy przejściu prze!;:reslone. lll<:zv~ 111e du,1ącą się 
do wyi.!·zvch i lepszych fo rm gospo· wyJu.m."czyc .decv:qą dyr;-r.ienta: A 
di• · ki rolnzj. 

1 

prze nez poszhśmy n<1 festiwal me po 
\ ' odpowi'!dzi na wezwnnie tow. to. aby zdcbvwnc laury, lecz, flby 

W<•~gta wójt gminy Łaz.ista, powiatu przyczynić się do renliwcji hasła u-

Jestem pracownikiem Elek~rowni 
Łódzkiej. O<i kilku lat, robiąc za­
mówienia na części zamienne do :;cz 
ników, sprowadzanych z zag:•micy, 
często zastanawiałem się nad tym, 
ile to wagonów węgla trzeb'.l wy­
słać, aby w zamian otrzymać :Judcł­
ko z zawartością kilku kg. prcr.:ąj­
nych części zamiennych do 11czni·­
ków. 
Zaczą·łem więc zastanawiać s:c:, co 

dałoby s:lę ?:robić, aby można b~ło 
mniej tych części sprowadzać, . t de­
wizy zachować na sprowadzanie Łó­
k!ch rzeczy, których sami 1,1yior r. ć 
na prawdę nie możemy. 

Zwr'óciłem uwagę na tak zw<1.r.~ 
C7Nplki wyr.l'enne. które są zakoń-

„~.„ ......... „.„ .......... „„ ...... „ .............. „ •.. , ............... „ ............... „ .... „... czeniem osi wirnika w licznlk:1: \V 

~ . - precyzyjnej oprawie mosiężn:?j zmd 
= 1,4 l!I !! ~ ft '116 ._Ił/'. fi!' J (!;! Il" I ft ':lat y duje się zamocowana kuleczka .stnlo 
=:~;::====_· ih V~·\: V iii~ 11>'11. W . r;łi ~ V 5'lł ~ v:a, czysto wypo lerow~na 

~:: Jak już wspomniałem, ku!eczka 
n a Impre„ę Artyst~czną 1est zakończeniem w.w.-nika „. 1:czn:l-

~ ' §::=- ku. Przy przeciętnym zużyciu ener-

1===- ,.GŁOSU ROBOTNICZEGO" : ~~si~=~m~rc~ il~~a~~ k~i~ 
" h l' Y" d · 18 XII d 16 • = 60 tys. razy a w ciągu 9 lat - t. j. 

w a t "WIM • nta · · 0 go z. -eJ. I cusu, w ok~e$ie którego licz..'lik wi-
: :Wycięty kupon służy jako bilet wstępu i5 si u odbiorcy, ilość obrotów tarczy 

: .. , ••.• n·•· r.·~·•••••• ... 1t1H111u•••••••••••••••••••1u111u11tt111111u11H••••„••H• ... •••••* wynosi około 7 milionów„ PrZ.Y 

takiej ilości obrotów nawet bardzo bawełnianym. 
twarda kuleczka zarysuje się i nie 
nadaje się do dalszej pracy._ W~~dy 

1 

~ Nagrodę tę w wysokości 105.000 zł. uzyskał zespół tow. 
trzeba umocować nowy czop:k, .,,pro . . . , ' . 
wadzany ze Szwajcarii. Jeden czo· 'Wacława Ma3ewsk1ego z PZPB im. Jozefa Stalina. 
pik kosztuje 0,5 franka szw:i jcar- , ......... ,„.„.„,,,, ............... „ ... „ .............. „,,,,,„,.„„.,,,,.,,„

0
,,,,,,.„„ ...... 

skiego, co pny wi<;k.szej ilości lic::- 1 
ników stanowi pokaźną kwotę. 

Postanowiłem temu zaradz:ć i prze 
rabiać kuleczki w kraju w ten . .:.po­
sób, aby kuleczkę w oprawie '1dwró 
cić o 180 stopni. W ten sposób rzr,~i< 
zarysowana znajduje s ię na dol a. <J<l 
postimowienia do wykonania upły­
nęło dużo czasu , ale trudności z ' !'la 
ły po:rnnane i obecn!e sprowadza się 
ich znacznie mn:~j z zagranicy. 
Podaję proces postc;;:>ow an:a, ;<iki 

obecnie stosuję : po umocowan:u czo 
pika kuleczką do góry, uder z'!lm w 
nlą lekko młoteczkiem i nastQpn1e 
linijką z naklejonym zamsze.n po­
suwam tak długo, aź zarys,1w::ir..::: 
część znajdzie się u dolu. Pn•;ę tę 
przetProwadzam pod mikrosk:>:)em. 
Następnie rureczką stalową uderzam 
w obrzeże oprawy. W ten sposó!) .z:i­
ciśnięta kulka trzyma się moc:io i 
może pracować w liczniku w ciągu 
dalszych 9 lat. 

Ludwik lladwań'łkl 

ljózet Stalin - wielki przyjacielOlłodiieżY„ 
Odczyt dla młodzieży szkolnej 

Celem uczczenh. 70-lcda u rodzin Wielkiego Przy jacie­

la nru:odu polsk iego, Genialnego Wcdza mas pracując;\'ch, 
I\.uratorium Okl'ęgu Szkolnego w Łc,dzi 01·ganizuje w dniu 
18 grudnia br. w sali Kina „Polonia" ul. Piohkowska 67 -

odczyt dla młodzieży szkolnej n.t. 

„JÓZEF STALIN WIELKI PRZYJACIEL Mt.ODZIEŻY", 
który wygłośi ob. nacz. Żaczek. 

Po odczycie przewidziany jest film. 

KURATORIUM OKRĘGU SZKOL. NEGO I 
.W ŁODZI. 

' „ • • ccc:Qcc: ~Qcc ecce~~>. ••• 
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Proste słowa - szczere uczu.cia 
Robotnica PZP W Nr 2 pisze do Tow. Stalin1 

Towarzyszu! - W dniu Wa­
szych urodzin, przesyłam Wam 
mały obrazek mojego życia. 

pod troskliwą opieką w żłobku,. 
lub przedszkclu. 

Kobiety 36 kraj·ów walCZ!ll o poko· 1· 
lllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!~ 'li 

Jestem matką pięciorga dzie­
ci w wieku szkolnym. W Polsce 
przedwrześniowej nie mogłam 
pozwolić sobie na zaspokojenie 
najniezbędniejszych potrzeb 
mych dzieci. Od rana do nocy 
pracowałam, a d1.:ieci moje po­
zostawiałam zamknięte w do­
mu na .klucz, ~dzie narażone by 
ły na wszelkte niebezpieczeń­
stwa. Nikt nie myślał wtedy o 
żłobkach i przedszkolach dla 
dzieci robotniczych. Siedmioro 
nas gnieździło się w jednej ciem 
nej i wilgotnej izbie. Obecnie, 
dzięki wyzwoleniu naszego kra­
ju przez Armię Radziecką i dzię 
ki Jej Wodzowi Generalissimu­
sowi Stalinowi, zdobyliśmy tak 
wielkie osiągnięcia socjalne, że 
matka, idąc do pracy, może spo 
kojnie pozostawić swe dzieci 

W Polsce Ludowej przed każ 
dym człowiekiem została otwar 
ta droga do awansu społeczne­
go. Przed 1939 rokiem nie ma­
rzyłam nawet, aby syn mój 
mógł być lekarzem - obecnie 
najstarszy mój syn jest już na 
3 roku wydziału medycznego, 2 
córki chodzą do szkoły średniej 
zawodowej. Najmłodsze dziec­
ko uczęszcza do przedszkola. Obrady Komitetu Wykonawczego Sw. Demokratycznej Federacji Kobiet Jestem szczęśliwa, że krocząc ' 
ramię w ramię z na,szym wypró 
bowanym sojusznikiem i przy• 
jacielem, Związkiem Radziec­
kim, stoimy na straży Pokoju, 
co dla mnie, matkli. pięciorga 
dzieci, jest rzeczą doniosłej wa­
gi, Pragnę, aby moje dzieci pra 
cowały dla Pokoju, nie dla woj ' 

W ubiegłym miesiącu odbyło się w Moskwie posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet. · Do stolicy Związku Radzieckiego przybyło 106 kobiet, 
przedstawicielek 36 krajów. Polskę reprezentowały: wiceprze 
wodnicząca Federacji tow. Pragier<>wa, przewodnicząca Zarzą­
du Głó'Wnego Ligi Kobiet tow. Sztachelska, sekretarz tt>w. Za­
wadecka oraz kierownik działu kobiecego K. C. fow. Orłowska. 

Obrady, któ.re wykazały zdecy· ciu i wyzysku mas pracujących w 
dowaną wolę kobiet utrzymania krajach, które zaprzedały się im­
pokoju, toczyły się w atmosferze perialistom, mówiły delegatki 
serdecznej iPrzyjaźni. Szczególną Włoch, Francji, Triestu. 
sympatią otaczano przedstawicielki 
Chin Ludowych. Witano je jako 

· symbol zwycięstwa idei komuniz­
mu, jako iptzedstawi~elki nowego 
Państwa, włączającego się do wiei 
kiej rodziny narodów obozu postę­
pu, pokoju i demokrc1~;i. 

'ŻYWY UDZIAŁ DELEGACJI 
POLSKIEJ 

Delegatki polskie bNlły żywy u­
dział w obradach. Tow. Pragiero­
wa 'wygłosiła referat na temat za­
dań Federacji w chwili obecnej. 
Polki wchodziły w skład 3 ko­
misji wyłonionych na posiedzeniu. 

ZORZA WYZWOLENIA 

Jaikźe inaczej brzmiały wypowie 
dzi przedsta·wiicielek wolnych 
Chin, Mongolii i Kt>rei, które ma­
lowały obrazy wolnego życia i mó­
wiły o wzrastających prawach ko· 
biety w nowym ustroju. 

Szczytowym punktem obrad by­
ło wystąpienie hiszp·ańskiej boha­
terki narodowej Dolores Ibarruri 
(La Passionairia), która podsumo­
wując osiągnięcia i braki pracy Fe 
deracji, mówiłia o wielkiich osiąg­
nięciach Związku Radzieckiegq,. o 
zaciętej walce, jaką staczają obec 
nie dwa obozy- obóz ucisku r,epre 
zentowany przez państwa imperia 
listyczne, oraz front postępu i poko 
ju, na czele którego stoi Związek 
Radziecki. 

- Pokój zwycięży - zakoi1czy­
la Dolores lbarruri - zwyciężymy 
bo walczymy o życie, a oni o 
śmierć. 

Na zakończenie uchwaliły uczes 

okrutnych prześladowań, jakie do 
tknęły niemal każdą rodzinę w 
Polsce. 

tniczki narady dwa wnioski, z któ 
rymi chcą zwrócić się do Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. We 
wnioskach tych domagają się znie 
sienia wyzysku kobiet w krajach ' 
kapitalistycznych oraz ustanowie 
nia Międzynarodowego Dnia Dzie­
cka. 

WALKA O POKÓJ - BOJOWYM 
ZADANIEM 

Odczyty, pogadanki, wiece, fil 
my, odpowiednia lektura - oto 
środki, przy pomocy których na 
leży .przeprowadzać szeroko za­
krojoną akcję w obronie pokoju. 
Trzeba, aby nasze zakładowe ko 
ła Ligi Kobiet dobrze przygoto­
wały się do stojących przed ni· 
mi doniosłych z·adań. 

ny. I 

Kazimiera Stasiak 
robotnica PZPW Nr 2. 

••••-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••••••••••••••w••••••••••••••••-'• . Konferencja była żywiołową 
manifestacją na cześć Związku Ra 
dzieckiego, Generalissimusa Stali­
na oraz pokoju. Dowiodła ona jesz 
cze raz; że kobiety całego świata 
pragną pokoju, że są zdecydowa­
ne o ten ;pokój walczyć, 

Ob. Bana~zczyko-wa 
Ogromną rolę jaką organizacje 

kobiece mają spełnić w tej wail.ce 
o pokój, podkreślają uchwały Biu 
ra Informacyjnego .i III Plenum 
KC naszej Partii. W tym kierunku 
powinna się więc potoczyć praca 
kół Ligi Kobiet i Komisji Kobie­
cych. 

Szeroko prowadzona akcja pro­
pagandowa, omawiająca wojenną 
politykę państw imperialistycz­
nych oraz walkę o ipokój toczoną 
przez Związek Radziecki i państwa 
demokracji ludowej, powinna ob­
jąć wszystkie kobiety w mieście 
i na wsi. 

Kobiety nasze, które w czasie 
ostatniej wojny poniosły tak dotkli 
we stoo.ty, nie zapomnialy jeszcze 

Przodownica społeczna w PZPB Nr. 16 
Zawsze pogodna twarz - ob. Ba­

naszczykowej, robotnicy na oddziale 
szpularni w PZPB Nr 16 budzi sym­
patię i zaufanie. Choć; bezpartyjna -
jest przodownicą społeczną w całym 
znaczeniu tego słowa, • 

Nie tqeba chyba mówić o tym, jak 
wielką rolę spełnia Liga Kobiet w za 
kładzie pracy. Liga Kobiet skupia w 
swych szeregach prawie wszystkie 
kobiety z „Bawełnianej Szesnastki". 
A kobiety stanowią tu przytła­

czającą większość załogi. To też 

przedterminowe wykonanie planu za· 
kłady zawdzięczają w dużej mierze 
wysiłkowi kobiet. 

Nie mało zasług położyła ob. Bana-

i wszystkie bolączki oraz po~rzeby 
tcwarzyszek pracy. 

Ob. Banaszczykowa jest uświado­
mioną kobietą. której dodatni wpływ 
oddziaływuje na całą załogę „Ba­
wełnianej Szesnastki". 
• •••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••• 

WYPOŻYCZALNIA 
sprzętu domowego 

na usiach 
Pożyteczna akcja Woj. 

Zarządu ZSCh 
szczykowa przy werbunku swych 'Vydział kobiecy \Vojewódźłłie 
współtowarzyszek wciągając w sze- go Zarządu Samopomocy Chłop 
regi L. K. przeszło 300 członkiń. skiej w Lodzi postanowił na.:te­
Dzięki jej wysiłkowi również inne renie wsi uruchomić wypożyc;tal 
organizacje społeczne np. TPPR po- nię sprzętu domoweqo dla ~o-

W dyskusji przemawiały przed 
stawicielki wszystkich 36 krajów. 
Delegatki narodów, które w wy­
niku ostatniej wojny uzyskały wol 
ność i obecnie urzeczywistniają 
wspaniałe zdobycze nowego ustro­
ju, opowiadały o rozwoju ruchu 
kobiecego, o .akcji Qpieki nad mat­
ką i azieckiem, o wielkich osiągnię 
ciach socjalnych. Inaczej wygląda 
zycie kobiety w kraj.ach kapitalis­
tycznych, a już wręcz tragicznie 
w krajach kolonialnych. 

większyły wydatnie swe szeregi. biet wiejskich. Wypozyczalnie za 

b k 
• opatrzone zostaną w pełne k,om 

K . t . . . e u c ą s I ę Ob. Banaszczykowa rozumie całą plety sprzętu gospodarskiegą, a o I e y "'· Ie J s I_ z doniosłość toczącej się w oMcnej więc maszynki do mięsa, in_a-
chWili walki o produkcję, a tym sa- szynki do obierania ziemniakaw, 

W KRAJACH NIEWOLI, na kłlrSaCh dla analfabetów mym walki o pokój. Zawsze jest go- kotły, żelazka do prasowania, 
I UCISKU towa służyć swym koleżankom porno- komplety naczyń, nakrycia ito-

Połozenie kpbiet w Ameryce Już zapadł zmrok. We wsi Dąbro-1 krzyżykami, i zawsze musiałam wie- odbywają się w dwóch klasach szkol cą i mądrą radą. Toteż jest powszech- łowe, wyżymaczki itd. 'Vart;óść 
przedstawiła żona sławnego ŚJ?ie- wice, walcząc z wiatrem przemykają rzyć na słowo temu,, co mi kazabno nych, dobr~e o~rzanych) oś':"ietl~- nie znana i szanowana wśród par· jednego takiego kompletu spl-zę 

. drogą · liczne opatulone w chusty po· podpisywać. Już wkrotce j.ednak ę- nych. Tu rowniez uczą się przewaz- tu domowego wyniesie około, 50 
waka Paula Robesona, mowiąc o staeie. Zmierzają do budynku szkol- dę mogła ła~wo przeczytac, co pod- nie kobiety. Są pilne i czynią szyb- tyjnych i bezpartyjnych towarzyszy tufłięcy złotych. . 
szalejącym bezrobociu i· o okrut- nego, w którym wkrótce rozpocznie pisuje':. kie. postępy w nance. „Mój mąż - pracy, J 

nym traktowaniu ludności. murzyń się lekcja czytania i pisania. Jedna ze starszych kobiet ubole- mówi Jedna - zawsze sprawdza Przewodnicząca L. K. w „Bawełnia- W obecnej chwili przygotowu-
skie]· przez faszystów. O tragicz- w sali szkolne1· widno i ciepło. wa, że nauka w tym wieku ciężko stopnie, które mi stawia nauczyciel. . S je się wyposażenie nierwszych neJ zesnastce" tow. Fmmańska 'Z d · ,F dk' 
nym położeniu kobiet walczącej Przybyle kobiety szybko dobywają z przychodzi. „Ale nie ustąpię_ - mu- A jak nie mam piątki, to mnie zaw- trzech tego ro zaJU osro ow we 
Grecji mówiła Roula Koukoulou, zawiniątka książki i zeszyty. szę nareszcie sama czytac gazetę stydza przed dziećmi". Panuje tu mi- wielkim uznaniem wyraża się 0 ob. wsiach spółdzielczych, a to w 
podkreślając, że nigdy dotychczas Młod:i gospodyni wiejska zasiada czy książkę". „Żadna z nas nit! po- ły, swobodny nastrój. Uczące się ko- Banaszczyk. - Ona już taką jest, że Wilkowicach, Konarach i Srebr-
w historii Grecji kobiety nie wyka na ławce, z zapałem sylabizuje. Na rzuci nauki, bo wszystkie zrozumia- rzystają nie tylko ze wskazówek w interesuje się wszystkim. . nej 
za.ły tak wielkiego męstwa, jaik chwilę odrywa się od czytania i mó- łyśmy, że dotąd życie nasze tonęło nauce - zgłaszają się także do Nie ujdzie jej uwagi żadna złośli· • .•. 

obecnl·e. P. KoukoUlou opowiadała żyt n ewno będz e przy wi: ,,akurat mó1· Antoś poszedł w w ciemnościach, a dopiero obecnie I kierownictwa kursu z bolączkami wie rozpuszczona plotka nieuświado- • Jest to. m1c1atywa. bar.dzo po-

O n iedoli kobiet i dzieci palonych · · · · · · ~ ta dos zez gospodynie 
tym roku do pierwszego oddziału. wydostajemy się na światło" - z za- swego codzienn!!go życia, prosząc o 

1 

mionych jednostek. Potrafi wszystko 

1

. eczna 1 , 8:P l . -

Nie chcę żeby wstydził się, iż mat- palem oświadcza inna. raaę i otrzymu.ią Ją. wy1asm„, natychmiast zareagować. Ję z ra Clą pr 
i mordowanych prz~z woj.ska rzą- ka mniej potrafi, niż on. Będziemy W Woli Makowskiej, dwa kursy (Sigma) Interesuje ją każdy postój maszyny wiejskie. · 
'dowe oraz oficerów amerykańs- się razem uczyć." 
!kiich. Starsze kobiety pokazują swe pra- A. §. llfa•arenko 

O nieludzkim terrorze, jaki sto- ce. „Pierwszy raz podpisałam moje 
sują imperialiści w państwach ko- imię i nazwisko" - mówi z dumą 
lonialnych opowiadillY delegatki jedna z nich. - Mam pięćdziesiąt 
Vietnaimu i Indonezji, o bez.robo- lat, a dotychczas podpisywałam się 

,. 
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Zarząd ligi Kobiet w Końskich 
pracuje sprawnie 

Zarząd Ligi Kobiet w Końskich nie . Kobiety powiatu k_~neckiego uczest 
wykazywał dotychc~as. w~ększ~.i akty n~czą masowo w roznych poczyna­
wności organizacy1ne1 i dopiei:o w mach społecz~}'.ch. Przepracowa~y 
roku 1949, w III-cim etapie wspołza- one w roku .biezącym. 72.103 godz~n 
wodnictwa, praca jego nabrała wł~- pr~y ~udo.wie .drog l o.czyszczamu 
ściwego rozmiaru. W tym okre~ie u~ic. C?zyw~ona. Je~t. w.społpraca ko­
liczba członkiń wzrosła trzykrotnie. b1et„wie1sk1sh. i ~ie1skich 'V: ramach 
Już w każdej gminie powiatu kon~c- akCJI. łąc~n~so m1~sta ze ~s1ą. . 
kiego istnieją Rady Kobiece, ktore O~iągmęcia. ~woi.e zawdzięcz~ Liga 
przeprowadzają zakrojoną na .szero- Kobiet w ?uzeJ mi~rze zor~amzowa­
ką skalę akcję oświatową wśrod ko- ne~u wspołzaw~dmctw~ m1ędz~ ko­
biet wiejskich. łam1 terenowymi. Wspołzawodmctwo 

obejmuje zakładanie dziecińców, 
Każdego miesiąca odbywają się ze- ogródków warzywnych i tp. 

brania kół, na których opracowywane W programie prac na rok 1950 
są szczegółowe wytyczne działalnoś- członkinie Ligi Kobiet w koneckim 
ci na miesiąc następny. Liga Kobiet postanowiły założyć kola Ligi Kobiet 
wysuwa wyróżniające się w pracy przy wszystkich Państwowych Gos­
społecznej kobiety na różne placówki podarstwach Rolnych i zakładach pra 
społeczne i zawodowe. Wiele kobiet cy oraz podwoi:'.: liczbę członkiń w 
objęło stanowiska gminnych sekre- kołach istniejących. Poza tym zapla­
tarzy zarzą~~w Związku Samopomo- nowano systematyczne szkolenie 
cy Chłopskie]. członkiń Ligi Kobiet oraz regulame 

Powiatowy Zarząd Ligi Kobiet or- odbywanie zebrań. \V ostatnich 
ganizuje dla swych czł?nkiń .kursy, I d~iach Li.ga Kobiet wydatni~ uczest­
kroju i szycia, dobrego pieczen;~ or.a~ I mc~y. w hcznyc~ obchodach i uroc~y­
lekarze wygłaszają dla czł~nkm Ligi stosciach, posw1.ęc?nych 70 .rocznicy 
Kobiet popularne pogadanki. urodzin Generahssimusa Stahna. 

Nasi korespondenci fabn;czni viszą 

Przedszkole przy PZPW Nr. 6 
obchodzi swe święto 

W dniu 10 grudnia br. przedszkole nasze może poszczycić się poważny­
przy naszych zakładach obchodziło mi osiągnięciami. 
uroczyście 4 rocznicę istnienia. Przedszkole nasze w ramach czynu 

Dorobek tych 4 lat zobrazowała Wydziału Socjalnego przyjętego prze 
otwarta w tym dniu wystawa prac zeń dla uczczenia 70 rocznicy uro­
dziecięcych. dzin Towarzysza Stalina, zostało cał-

Przedszkole nasze początkowo bo- kowicie zradiofonizowane. 
rykało się z- dużymi trudnościami. Wierzymy, że Dyrekcja zakładu 
Brak sprzętu, nieufność ze strony wraz z wydziałem socjalnym i Ra­
rodziców dawały się organizatorom dą Zakładową przy PZPW Nr. 6 nie 
dotkliwie we znaki. Usilna i . ofiarna poprzestaną na dotychczasowych 
praca przyniosła jednak pożądane osiągnięciach i tę pożyteczną placów 
owoce. Przedszkole rozwijało się z I kę deitej będą rozwija~. 
dnia na dzień. Trudności stopniowo . S. Rozga 

··nT2ezwvciężano. Dzisiaj przedszkoJ- T{o..!,~sp~nd~nt „Głosu" z PZPW Nr. 6 

.H'qchowanie rodzinie~.--
(Ciąg dalsz~) w h . seksualn .... e I resie klas rządzący<:h. Takie pogwał· 

Zagadnienie wychowania seksual- gc OUJaflle !I... cenie występuje w obrębie rodziny 
nego uważane jest za jedno z najtrud pod postacią poniżenia kobiety i de-
niejszych zagadnień wychowawczych. mają osiągnąć. Jeżeli cel będzie dla wiek natomiast dąży ustawicznie do spotycznej wl.adzy mężczyzny. ~ie­
\V rzeczy samej - o żadnym innym rodziców wyraźny, wyraźne staną się doznań płciowych, niezależnie od te- :UY. dobrze, ze. w pe~nyc~~ kra1ach 
nle wygłoszono tylu zawiłych i nie- również drogi, prowadzące do niego. go, czy pragnie dzieci - i to dążenie istm~ło ~upczem~ kobietami .. Zn~ID;Y 
słusznych poglądów. A tymczasem Każdv człowiek po dojściu do pew· przybiera niekiedy formy tak bezład- w hist~m rozm~ite formy wiel~zen­
zagadnienie to w praktyce bynajmniej r.ego wieku powinien żyć życiem sek ne i morainie nieusprawiedliwione, s~wa, ~iedy ~obietę trakt.owan.o Jedy­
nie jest tak trudne. W wielu rodzi- suc;lnym, stanowiącym niezbędną że przynosi nieszczęście i jemu i in- me. tyiko Jak<;> prze~iot. ro~kcszy 
nach rozwiązuje się je bardzo prosto funkcj~ większości istot żywych. Jed nym. Człowiek przeszedł długą histo- męzczyzny .. W!emy .0 istmem~ t~k 
i bez męczących wahań. Staj~ się nak życie płriowe człowieka musi rię rozwoj:.i i rozwijał się nie tylko, ohydnego zia~iska, Jak p.i;osty.~c]a, 
ono trudne dopiero wówczas, kiedy różnić się zasadniczo od życia płcio- jako (fdtunek zoologiczny, ale rów- znan;iy wr~szcie przymu?owe w~ęzy 
nadaja mu się zbyt wielkie znaczenie, wego zwierząt. W tym właśnie zawie nież jclko istota uspołeczniona. W ~?dzmne, ~\edy -;--- to mę~czyzna 1

1 :o 
wyłączając je z ogółu zagadnień wy· ra się właściwy cel wychowania. dziejach lege rozwoju ukształtcwały ieta musie i , zr.::: razem. e.z wzg ę u, 
chowawczych. Zwierzęta odczuwają potrzebę życia siQ od dawna ideały ludzkie w wielu czy tego chcieh, czy tez me. 
Sprawę wychowania seksualnego płciowego wówczas, kiedy odezwie I d:i:iedzi:iach moralności, między inny- Rewolucja Październikowa położyła 

w rodzinie iozwiązuje siq w sposób się w nich instynkt posiadania po-1 mi i w życiu płciowym człowieka. W kres politycznemu, prawnemu i eko· 
wlaściwy tylko wtedy o tyle, o ile 

1 
tcmstwa. Wśród zwierząt też prawie społeczeństwie klasowym ideał'y te nomicznemu upośledzeniu kobiety i 

rodzice dobrze rozumieją cel, który że nie spotyka się rozwiązłości. Czło- ulegały nieraz pogwałceniu w inte- uwolniła ją od wielu rodzajów ubli-

• ••••••••••••••••••••c••••••••• ................... , •• , ••••••• ,.111111111 ••••••••••••••••• ......... „„ .... ,.,, żającego stosunku Blężczyzny do 
niej. Ale wielu ludzi niewłaściwie 

Podajemy 5 wzorów na fartuszki 
domowe, robimy je z resztek kretonu 
gładkiego, w paski lub deseniowego. 

1. Fartuszek z kretonu w kwiatki, 
przód cały, spódnica zapinana w pa­
sie na guzik. Ciemna lamówka od gó­
ry przechodzi na zewnętrzny obwód 
kieszeni. 

2. Ładny fartuszek w paski. Dół 
krótki marszczony z nakładanymi 
kieszeniami górę tworzą skrzyżowa­
ne szelki. Całość wykończona w zą­
beczki. 

3. Fartuszek kryjący całkowicie 
suknię, wiązany z tyłu. Kieszenie na· 
ltladane 

4. Fartuszek zrobiony ze zwykłej 
ściereczki lnianej, szelki i pasek do­
rabiamy z gładkiego białego lnu. 

5. Twarzowy far tuszek z 2 koloro­
wych kretoników, tył wiązany na ko­
kardę. 

zrozumiało tę nową wolność są.dząc, 
że życie płciowe człowieka może 
przybrać formę bezładnego zmienia­
nia par małżeńskich, formę tak zwa­
nej wolnej miłości. 

vV' zorganizowanym społeczeństwie 
ludzkim, a tym bardziej w społeczeń· 
stwie socjalistycznym, takie pojmo­
wanie życia płciowego musi prowa­
dzić do niegodnego człowieka pro­
stactwa, do wulgaryzacji, do ciężkfrh 
przeżyć jednostek, do nieszczęść, ·do 
rozerwania rodziny i sieroctwa dzieci. 

Jak w każdej innej dziedzinie iy­
cia, podobnie i w dziedzinie seksual· 
nej człowiek nie może zapominać o 
tym, że jest członkiem społeczeństwa, 
obywatelem swego kraju, uc.iestni­
kiem naszego budownictwa socjali­
stycznego. Dlatego i w tym ustosun­
kowaniu się do osobnika innej płci 

człowiek radziecki musi brać pod u­
wagę wymagania moralności społecz· 
nej, zawsze stojącej na straży intere­
sów ogółu. Ta moralność społeczna 
stawia każdemu obywatelowi okre­
ś!cme wymagania również w dziedzi­
nie seksualnej. Rodzice powinni wy­
chowywać dzieci na ludzi, których za 
chowanie nie będzie sprzeczne z mo-
1 alnościa soołeczną. 

(D. c, n.)· 
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ZE SPOll.TIJ Sportowcy radzieccy 
czczą 

10 rocznicę urndzin Co.; qdzie 
Przeglqd dzisiejszych i jutrzejszych 

hiedq? 
Generalissimusa Stalina 

Co pisało proso łódzko 17 grudnia 1929 r. 
DWGNASTY DZIEŃ PHZESILE­

NIA RZ-~DOWEGO 
Przesilenie rządo..,vc, wywolane 

uchwaleniem votum nieufnoRri dla 
rządu Świtalskiego - trwa dwuna­
sty dzień. Prasa typuje prof. Bartla 
na przyszłego premiera. Bartel od­
l·ył najwięcej wizyt na Zamku. 

PIERWSZY śN'IEG W ŁODZI 
'V dniu wczorajszym, po długo­

trwałych pogodach spadł wreszcie 
pierwszy śnieg - tak npraimiony 
przez świat kupiecki i tak znienawi 
dzdny przez bezdomnych i bezrobot­
nych. 

POMIMO URODZAJU - GŁóD 
W POLSCE 

„Pomimo świetnego urodzaju 
})isze „Głos Poranny" - w szerelt'll 
rniejscowości zanotowano wypadki 
głodowych zaslabnięć. W powiecie 
dziśnieńskim 7 tysięcy rolników nie 
ma w obecnej chwili co jeść. W po­
wiecie świdrzaf1skim 1000, w powie­
cie mołodeczańskim 2900 i w brac­
ławskim 8500 ludzi nie ma doslow· 
nie co włożyć do garnka. Aby przy­
nieść natychmiastową pomoc głodu· 
jącym trzeba zmobilizować okob 
dwóch milionów złotych. 

CUDA MIESZKANIOWE w ŁODZI 
Pomimo straszliwego głodu miesz 

kaniowego w naszym mieście - pi­
sze „Kurier Łódzki" - setki miesz· 
kań świecą pustką. Dzieje się to z 
tego powodu, że właściciele domów 
żądają za skromne mieszkanie od­
:itępnego w \v-ysokości od czterech ty 
s!ęcy do sześciu tysięcy zlotych. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) -
„Konik Garbusek" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Od­
dział Z-8" godz. 17, 19, 21 

SKANDALICZNY MECZ 
w LIPINACH 

W dniu wcwrajszym w L ipinach 
odbył się mecz m!ędzy łódzkim 
ŁTSG ~- ,.Naprzodem". Po wygra­
niu meczu przez ŁTSG w stosunku 
2: 1 publicz.ność zaatakowała ło­
dzian, którzy musidi uciekać w ko­
stiumach aż do Królewskiej Huty, 
dokąd jm potem dostarczono pozo­
stawione w szatniach ubrania. 

POSADY POSZUKIWANE 

Przyjmę posadę buchaltc~a. kc­
respondenla, inkasenta, w0::ue.~o. 
dozorcy nocnego lub jaką'.t·J:wiek 
inną robotę. Oferty pod T{G 457 
(Kurier Łódzki). . ·······················••I""••···················· 

PA:r-r.:n 'WOWY .TBA'iR 
IM. STEFAN.\ .JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dzb~ teatr niecz:;-nny z . powoau wy­
stępów zespolu w '\Varszawie na ie­
f;tiwalu sztuk radzieckich. 

PAN'STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 3-ł, tel. 123·02) 

O godz. 19.15 punktualnie „Bryga­
da szlifierza Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel.150-36) 
Codziennie o godz. 19-ej w ramach 

Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra­
dzieckich „PRZEt:.OM", sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia­
łem całego zesj,jołu. Inscenizacja i re­
żyseria - Karol Adwentowicz, sceno 
grafia Zenobiusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
W poniedzialki teatr nieczynny. 

imprez sportowych w Łodzi 
K alendarzyk · imprez sportowych Rada Kultury Fizycznej i Sportu 

na sobotę i niedzielę przed2td- ORZZ w Łodzi w nied1ielę rozpJc1y 
wia srę b. interesująco. na turniej dla dru:lyn siatkówki i ko 

Dwie najsilniejsze drużyny pły- szykówki że1iskiej i męskicJ oraz tc­
wackie .. Związkowiec" i ŁKS „Włó- nisa stołowego Kół sporto.wnh i1rzy 
kn iarz" rozegrają jutro mecz towa- j za.kładarh prac;v. Przewidziany jest 
rzyski. Nie jest wykluczone. że po- J udział 20 drużyn siatkówki że11skiej, 
bite zostaną znów rekordy Polski w 72 - siatkówki męsldej, 2'! zcs.110-
jednej a może i dwóch konkuren- łów koszykówki męskiej. Uroc1yste 
cjach. Dojdzie również do pojed:m- otwarcie turnieju nastą.pi w sali O­
ku między Dobrowolskim (Związko- gniska w niedzielę o godz. lfl-tej ra­
wiec) a Nikodemskim (ŁKS Wló- no. 
kniarz) na 100 m stylem motylko- Koszykarze ligowi goszczą ~espół 
wym. oraz na 200 m stylem klasycz- Kolejarza z Torunia. który ostatnio 
nym. Zaznaczyć wypada. 7,e w kon- może s!ę poszczyC:ć zwycięstwem 
kurencjach męskich prym wiedzie nad Wartą z Poznania. Sądzimy. że 
zespół Z".riązkowca . a w żeńskich dzisiejszy przeciwnik „Kolejarza" 
ŁKS Włókniarz. Zawody te rozegra „Spójnia" upora się łatwo z gośćmi i 
ne zostaną o rpucha'r Wojewódzkie- I poprawi sobie wybitnie stosunek 
go Urzędu Kultury ł'izyczncj. punktów i że również ŁKS Wló-
..... „ ••• „.„.„ ....... „ ................................... „„ .................... „ ....... .... 
Przed turnieiem kół sportowych w Łodzi 

Siatkarze .zakładów im. Strzelczyka 
nie oddadzą łatwo zwycięstwa ... 

T ur'1iej piłki ręcznej kół sporto· w~ obiadową , członkowie sekcji piłki 
wych ł,odzi pobił rekord zglo· ri;cznej już są pr7y siatce i hc;bnia 

s;,eń. \'/ nied:ziel<; na starcie :;tanie pilk~. dopóki znów nie odezwie się 
135 drużyn! Największą ich ilość zgło sygnal wzywający ich do warsztdtów 
siły ZKS Włókniarz i Spójnia. Kto pracy. . 
zdobędzie_ zaszczyln~ pien'.".sze miej- \ Trening t1 wa godzinG. W ciągu tej 
sce w te1 generalnej batalu? goclzinv może poprzerzucać sobie pił-

Jeśli chodzi o siatkówkę męską, to kę około 30 osób, a więc jak n:i tre­
niewątpliw~e dużo będzie miał rb po- ning przedturniejowy, to trocliq mo· 
wiedzenia zespól koła sportowego Za- . że za mało. ale siatkarze ze Strzcl­
kła~ów im. Strzelczyka, który na czyka są dobrej myśli. Mamy n:idzie· 
pierwszych zawodach kół sportowych 1ę - mówia - że i tym razem nie 
w Łodzi zdobył plt'rwsze miej~ce. damy siq wyprzedzić innym kołom i 
Koło sportowe przy Zakładai:h im. utrzyma.my s_we yrzodujące. :miejsce 

Strzelczyka liczy już 350 członków i w Lodn w s1atkowce męsk1e1. 
posiada 7 sekcji: gimnastyczną, ply· 
wacką, lekkoatletyczhą, piłki ręcznej, 
bokserską, turystyczno-motorową 
piłki nożnej. 

Dziś mecz bokserski 
Stal - Kolejarz 

kniarz w niedzielę pokona pogrom­
cę Warty. 

Z inicjatywy lódzk iej młodzi0ży 
szkolnej odbędzie się impreza pod 
ty t ulem „Wychowanie fizyczne w 
szkole", urządzone przez Kuratorium 
Okręgu Łódzkiego. 

Bokserzy kończą rozgrywki o dru 
;i;ynowc m istrzostwo klasy A okrę­
gu łódzkiego. Ogniwo uchodzi za 
faworyta w zawodach z DKS-em z 
Aleksandrowa. Poza tym odbędz;e 
się pięć spotkań o drużynowe mi­
strzostwo klasy B okręgu łódzkie­
go. 
Szczegółowy kalendarzyk imprez 

sporto,vych na dziś i jutro przedsta­
w ia się następująco: 

SOBOTA: W sali Ogniska prz~· ul. 
Traugutta odbędzie się o godz. 
16-tej impreza szkolna IPOd nazwą 
.. Wychowanie Fiz~·czne w Szkole", 
urzadzona przez Kuratorium Okrę­
gu Łódzk iego. Na program złoży s ię 
lekcja gin111astyki T kla:y Podstawo 
wei Szkoły Nr 18. VI klasy i Szkoły 
TPD. lekcja g :mnastylti żcń<kiej 
XVI Państw. G imn. i Llceum, gim­
nastyki męsk iej IV Gimn. TPD, lek 
cje WKN-u. oraz mecz koszykówki 
mę;:kiej s?.kół i;rednich i zawodo­
wych. Wy~tap'.ą reprezentanci Pol­
;:ki i f,odzi. W sali Ogniska przy ul. 
Traugutta. godz. 20-ta. zawody o mi 
~! rzo;:• wo Jigi koszykowej: Spójnia 
- Kolejarz Toruń. poprzedzone 
Pl"7.f'dmcc-zem s iatkówki. 

W sali Elektrowni pr7.y ul. Da­
szyńskiego 54, godz. 19-ta, zawody o 
drużynowe mistrzostwo klasy A o­
kręgu łódzkiego: Ogniwo - DKS 
Aleksandrów. W hali sportowej zrze 
szenia sportowego Włókniarz. godz. 
18-ta. zawody o drużynowe m islrzo­
;:two okrF>!:(u lódlkiego w klas ie B: 
Stal - Kolejarz. 

W niedzielę c .~lądać będziemy: Na 
pływalni Ognis!rn przy ul. Traugut­
ta o godz. 17-tr> j towarzyski mecz 
pomiędzy ŁKS Włókniarzem i 
/;wiązkowcem. W sali Ogniska przy 

W lecie koło pulsowało życiem, 
ale dzisiaj, gdy trzeba szukać gdzieś 
schronienia · pod dachem, większość 
sekcji musiała zawiesić swą działał· 
ność, gdyż nie ma gdzie uprawiać 
t1eningów ... 

Dzisiaj, 17 grudnia rb. 0 godz. 18 ul. Traugutta. godz. 19-ta, zawody o 
w Hali Sportowej zs „Włókniarz", miJ:trz.osf\vo lil.!i koJ:zykowej: ŁKS 
przy ul. Armii Czerwonej Nr U:..! od· Wlólrniarz - Ko1ej~rz Toruń. Prz.e.d 
będą się zawody pięściarskie 0 dru· mecz o godz. 18-teJ, zawody o m1-
7.ynowe mistrzostwo klasy B między str7.0stwo klasy A w koszykówce: 

MOSKWA (obsł. wł.). - Z oka­
zji IO rocznicy urodzin Genera­
lissimusa Stalina, milionowe rze. 
sze sportowców radzieckich za: 
manifeslują swoje gorące uczu­
cia dla Wielkiego Wodza i Nau­
czyciela narodów radzieckich U· 

działem w wielkich zawodach i 
świętach sportowych, które od­
będą się na terenie całego Związ 
ku Radzieckiego. 

Centralnym punktem uroczy­
stości sportowych będzie stcłica 
ZSRR - Moskwa. We wszystkich 
parkach i na stadionach odbędą 
si~ zawody sportowe we wszyst­
kich gałęziach sportu, z udzia;·em 
czołowych zawodników i zawod­
nkzek radzieckich. 

W Kijowie będą miały miejsce 
wielkie zawody pływackie, na 
których podjęte bc:dą próby po­
bicia rekordów krajowych. Po­
nadto na stadionach, boiskach 1 
w halach sportowych odbędą się 
propagandowe zawody b0kser· 
skie, zapaśnicze i inne. 

RPalizuj<1c postanowienia spor­
towców Ukrainy, wniesienia po­
prawek w tablicę wszechzwiąz­
kowych rekordów, znany moto­
cyklista z Charkowa - Lorent 
pobił rekord ZSRR w kategorii 
maszyn do 600 ccm z przyczep­
ką. Na dy!;tansie 1 km ze startu 
lotnego Lorent uzyskał rekordo-

• wą szybkość średnią - 155,844 
km na godz. 
Również sportowcy Republiki 

Białoruskiej przygotowują stę do 
uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina. We wszystkich 
miastach i większych wsiach Re­
p11J;Jikl odbędą się święta !!porto­
we. VI/ stolicy Białorusi - Miń­
sku zorganizowana będzie wspól­
na sztafeta biegaczy, kolarzy 1 
motocyklistów. 

-, 

Gł.Ol 

Ori;aa ł.łdzklero Komitetu I WoJe· 
w6dzkleco Komitetu PolskJeJ ZJe· 

dDocz;onej PartlJ ao'botnlczej 
Jl e dar n Jo: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

I 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Na 
··1'·dM>.na. z Turkmenii" godz. 18, :?O 
~ A. (Daszyńsb.-iego 1) - „Pro­
• i'n. aktualności krajowych i za­
gr~ctnych Nr 53" - godz. 11, 
l:ł, ".13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik .z Tyrolu" , operetka w 3 
aktach K. Zellera. 

:Zapyta się · zapewne nie jeden z 
Czytelników, czy Zakłady im. Strzel­
czyka nie posiadają świetlicy? Otóż 
owszem, posiadają, ale jakoś sportow 
cy tych zakładów nie mogą uzyskać 
do niej wstępu. Wydaje nam się to 
d:iiwne, bo czyż taka świetlica nie 
mogłaby być odpowie.WJ.im miejscem 
na przykład na lekcje gimnastyki, 
którą zimą powio,ni uprayviać wszys· 
cy członkowie koła? 

ZKS „Stal" Łódź 11. ZKS „Kolejarz'" I A.zs - Kolej~rz Łódź. W sali przy 
Lódź. I tu. Pogonowsk;ego 82 od godz. 10-tej 

Bilety wejścia w cenie zł 50 _ do grają. o mistrzo~~o klasy B w ko­
nabycia w dniu zawodów. I szykowce m~skieJ ;:ezerwy drużyn 
XXX> „ „„ oocccoccn 00 oocn• I :~~~y II~:s~j~(:kf;'1ec ~a~ł~aol~I, 

'.re le to n 71 
Redaktor naczeln;r 
Zast~a rod. naczel!-ego 
Sekretan odpowiedtl•lDY 
Dz;lal partnn:r 

211-14 
211-aa I 
211·115 
2U-25 

wewn. 11 

HEL - dla młodz. (Legionów 2-4) 
„Młoda Gwardia" - II-ga seria - WIE'KSZE WYGRANE Chemia II - Widzew II, AZS Il -li ŁKS Włókniarz II. 

Dział korupondentów robct-
nlczYch t chłop1klc:b oraz 
redalclorów razetelc tcten„ 
nych 211-ł% 

godz. 16, 18, 20 „ 
MUZA (Pabianicka 173) - „Wilcze 

doły" godz. 18, 20 

TEATR LALEK TPD „PrnuKIO" 
Codziennie - oprócz poniedzi:ił­

k6w - „Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. 

·57 LO"l -l=Rli ' 

7 i 8 dzień ciq[~nla IV-ej ~lasy 

W sali Ogniska o godz. 10-tej od­
będzie 11ię uroczyste otwarcie turnie 
ju Kół Sportowych pl'Zy łódzkich za 
kładach pracy. 

Pierwszy mecz w komykówkę ro­
zegrają reprezentacje Wojewódzkie­

Dział mutacji • 21S·2t 
Dział miejski 1 IPODt'oWJ' 2ił-21 

WeWD.. Il 11 
Dział ekonomJczn:r 211-11 
Dział fabr.remy 2t•·tł 
Dział ro'ln7 254-11 

wewn. I 
BedaJtc'a nocn:i 172-Sl 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bit­
wa o Stalingrad" godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76} 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki­
no nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) - „Arinka" 
godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Goal" 
dla młodzieży godz. 16, „Skub" 
godz. 18, 20 

TEATR „OSA„ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

Codziennie o godzinie 19.30, w nie­
dzielę o godzinie 15.30 i 19.30 
„Romans z wodewilu" z gościnnym 
występem T. Wesołowskiego. 

Na razie jednak odłóżmy te bolącz 
ki i powróćmy do zbliżającego się tur 
nieju. Sekcja piłki ręcznej koła spor­
towego Zakładów im. Strzeltzyka 
li en uje codziennie bardzo intensyw­
nie na... podwórku fabrycznym. Jak 
tylko syrena fabryczna oznajmi przer 

Wygrane po500.000 zł padły 
~'r Nr: 2403 81658. 

na go Urzędu Kultury Fizy<:znej i Ra­
dy Kultury Fizycznej i Sportu 
ORZZ. Następne śpotkania rozegra­
ją w .siatkówkę i kosz;kówkę kola 
S'J;>Ortowe. 

Wygrane po 200.000 zł. padły na 
Nr Nr: 3151 17237 67935 8739:5 
98818. 

&o lp ortat. 
~ Plotrkowsk• ?O, tel. ut-22 
Adminl.ltracja 260·42 
IaiaJ OCłOlizeiJ: t.ódł, PtotrJrow- ,! 

1ka 5Sr tel. lll·:!e I llł-75 
WYd•wca RSW „Prua" 

A4r. lted.: Ł6dt, PioLrkowlka as, " 

S'l'.YLOWY (Kilińskiego 123) „spot- Co usłyszymy przez radio? 
kanie nad Łabą" - godz. 18, 20 • . 

Wygrane po 100.000 zł padly na 
Nr Nr: 4772 '7521 17068 28697 31726 
35060 46073 48821 54524 59271 
62270. 

Wygrane po 40.000 zł padły na K1 
Nr: 3061 9241 21858 30326 602!.l,'. 
76685 93021 99947. 

śWJT (Bałucki Rynek 2) ~ „Opo- 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dz1enntk i z.e Ś\\;ata". 18.40 „Wszechnica Ra 
wieść o Prawdziwym Człowieku" -

1
. południowy. 13.35 Audycja szkolna. diowa", kurs I - wykład z cyklu: 

godz 18, 20. 14.30 (L) Muzyka lekka i operetko· „Podstawy ekonomii". 19.00 Audycja TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Boga- - „0 wygrane po 500.000 zł padly n tv lon" godz. 17 19 21 . wa. 14.55 Muzyka kameralna. !:> .. , dla wsi. 20.00 Dziennik wieczorny. Nr 11714 
TATifY (Sienkiewi~za 4o) „Wscho- Audycja dla świetlic dziecięcych - 21.00 (Ł) Koncert rozrywkowy. Wygrane po 200.000 7.ł padły n 

dnie zaloty" godz. 16, 18, 20 Słuchowisko „O Józefie Stalinie". 21.40 „Życiorys Stalina". 21.55 „Ni- Nr Nr: 9189 47919 49045 °5520 
WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Oil- 16 OO Dziennik popołudniowy. 16.25 ziny" - odch1e~ powieści E. Orzesz- 91375 . 

dział Z-8" godz. 16.30, 18.30, 20.30 · A d . t C d ł , . tr k • 22 00 ( Wygrane po 100.000 zł padły n: WŁOKNIARZ {Próchnika 16) - Bit (Ł) u YCJa P · " 0 a swie icom oweJ. · Ł) Audycja literacka Nr Nr: 2300 5513 11506 15086 34:ll: 
wa 0 Stalingrad" _ godz. lG.30, robotniczym iesbiwal sztuk radziec- pt. „Chiński humor ludowy''. 22.15 40871 42983 65710 71092 71G8l 8045 j 

18.30, 20.30 kich". 16.50 (L) Reportaż z Sanato- Koncert. Transmisja z CZECHOSŁO 86821 92309 
WOLN. OM (N~piórkowskiego 16) ;;-I rium w Łagiewnikach. 17.00 „Przy I WACJI. 23.00 Ostatnie wiadomości. Wygrane po 40.000 zł padły n: 

, Bogaty plon - godz. 16, 18, ... O . b . " T . . d 2„ 15 M k Nr Nr: 9060 20568 21107 227H ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Ulica sobocie po ro ocie · ransmisJa .0 <>- uzy ·a taneczna, 22871 35130 45500 57672 60201 61396 
graniczna" - godz. 16, 18.30, 21 CZECHOSŁOWACJI. 18.00 „z kraJu --- 62746 63489 90628 

••• ~~•••w•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~'9•••••••••„••••••r••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ... „•••••••••••••••• 'l~ t ~..,._ • ~ . • . ··'f.;;:f.':?":~~„· ,;;;u~,,.!- ~~ - - - -.~i. ' 
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'·"!\-::'. 
Miasto oyło wielkie i piękne. Baszty jego bram patrzyły na 

wszystki~ ·strony świata. Z kamiennych strzelnic n_a. wie~ach g~o­
ziły armaty. W podziemiach arsenału, pod ~odw0Jnym1 sklep1e-
1m:mi, ukryte były najbogatsze w całych Indiach zapasy prochu. 

!nsur wpatrywał się w miasto. Znał dobrze wszystkie jego 
zakamarki dwa lata kwaterował tu w koszarach przy miejskich 
murach z~ swym. bengalskim pułkiem artylerii. 

O tej południowej godzinie, godziny ciszy i upału, miasto mil· 
czało jak w głuchą noc. Minarety Wielkiego Meczetu tonęły w prze­
zroczystym od gorąca błękicie. Kanały sennie toczyły swe wody 
w jasnych, wapiennych łożyskach. 

{) tej' porze nie obracały się żarna w młynach, na· pływającym: 
moście nie widać było nikogo. 

Dwa dni temu, o takiej cichej godzinie, w samo południe, po­
lic..jan t, stojący przy Wielkim Meczecie, zerwał z marmurowej ścia· 
ny arkusz białego, indyjskiego papieru, mocnego jak płócienna 
tkanina. 

. Trzeci dzień huczą jak podrafniony ul żołnierskie domy roz-
mieszczone w§ród północnych murów. ' 

-;-_Powstań, o ~ndostanie, powsta~! Umrzyj za ojczyznę, za wia­
!ę <>J.cow} S~aradz! Sw~dcharma! Bij, wrogów, walcz o wolność 
I unueraJąc 3eszczc. trafrnj celnie! 

Insur patrzył na mury miejskie, na milczące miasto. Nieza­
wo_dne są te forty, bastiony, domy ze strzelnicami, każdy dom jak 
t'.~1erdza... W .m\e.śc~e jes~ s_~eden1dziesiąt t~sięcy HirdU.Sów i 'ty­
luz ~uzułm:inow. Nteprzystęp,ne mury, kamienne przedpola, arma­
ty, nieprzeliczone zap~sy bomb i pocisków, sprawni kanonierzy. 
strzelcy, saperzy, naw1ę_ksze składy prochu w Indiach - i ani 
jrdnego żołnierza brytyjskiego!„. 

Słońc_e paliło. Miasto na równinie na drugim brzegu spało jak 
w gorąceJ kołysce. 

W forcie .rozległ się wystrzał ar~atni. Echo rozniosło się da­
l<;ko p~ wodzie: armata w forc<e Sel1mgur, na wysepce, obwieś­
c:ło& miastu południe: Ins'l;lr drgnął. Jakby ocknął się ze snu. 

Fort z armatami, Sehmgur, znajduje się tuż pod murami pa-
łacu. W ~elimgurze wie~zą. Alligur został uprzedzony, w l\1irucie 
są . gotowi„._ Cztery pulki pewnych ludzi znajdują się w Mirucie, 
w tym - Jeden pułk konny, tubylczy, kawaleryjski pułk konni 
sowarowie - nadzieja powsta1'i.ców. Z Miruty do Delhi ni~daleka 
droga ~la kawalerii, pół dnia wystarczy. Insur rozejrzał się i zbiegł 
ze wzgorza. 

Rzeka była bystra i głęboka. Insur zeskoczył lekko z brzegu 
r.a most i dwakroć stuknął nogą w chwiejący się pomost z desek, 
jak gdyby wyprćbowując wytrzymałość mostu. Zastanawiał się, 
czy przejdzie po nini konnica. 

„Hindusi i Muzułmanie, powstańcie! - nakreślone było na pa­
ip)erze - Powstańcie wszyscy jak jeden mąż, wypędźcie cudzo­
ziemców ze swego kraju! Obi gwałcą ·prawo, sprawiedliwpść„ gra„ 
bią naszą ojczyznę! Powstańcie młodzi i starzy, uczeni i prości, R o z d z i a ł X. 
wieśniacy i ntle!l,Zkańcy miast!"„., 1 ; i 

' · „Wojownicy, ·otol:~cie się pasami dzielności, niech lm)ń b'ędzie ZACZĘŁO SIĘ. 
was'zą ozdobą, spieszde · do boju! Już nadszedł czas! Teraz albo W nocy kurier z Agry przywiózł rozkaz. Zastukano z tarasu do 
nigdy„.« I . .,;,1-'· pułkownika. I'):urier podał rozkaz przez okno i odjechał galopem. 

„Powstań, : lndostąnie, 'do · świętej. wojny!... Uderz w bębny „Pułki tubylcze w Mirucie ·zbuntowały się i wyruszyły w kie· 
i zagrzmij w trąby, sympole gromów i pieśni! Zwydęiysz, lndo· run.ku Delhi. Zarządzam natychmiastowy wymarsz, celem przecię-
•tan!e, bo •. nawęt g~iazdy stl,\!!ł} · P~.:Jwoj~j_sj!Q!rle!„,:,; ·,......c..c:!!'_di:oli i udaremnienia przeprawy przęz rzekę Hindu_n", 

• 

W hali sportowej ::z:r.z.eszenia spor 
towego Włókniarz o godz. 11-tej od­
będzie się mecz o drużynowe mi­
strzostwo w klasie B pomiędzy Wi­
dzewem i Korabem z Piotrkowa. 

m•ele piętro. I 
Drak. Zakł. Graf. nsw „Pran" i 
Ł64t, 111. 2wlrk1 11, teL m-cz. 
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UWAGA, CZYTELNICY! 
K~lejne 10 kuponów - wypełnionych cz)tclnie należy odesłać w ilniu 20 

grudnia 1949 r. na adres: Redakcja „Głosu", ł,ódź - Piotrkowska 86, III pi{' 
lro, front - cl la dzinłu „Rozry" ki umysłowe'". 

Wś~{óD CZYTELNI!<-ó.w,_ KTóRZY NADEśLt~ KUPONY ZA WIE~ 
~-~J;~CE TRAFNE. RO~\HĄZ;.\NIA -- HOZLOSO\VANE ZO-'STAN A 
C,J<:NN~ N_-~G~OD\: \\IECZNE PI óRA, KSIĄżKI, ZEGAREK KIE· 
SZONKO\H, ZEGĄREK NA RtiK .Ę;, SERWIS DO KAWY NA 12 OSM3 
I WIELE INNYCH NAGRóD. D -014J5 


